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Bedakoya nie uwroca.
Wsohód słońc o godz, 6 m. 2€ 
Zachód „ ,  4 m. 6Ł ■"Ru#iiśó dnia -fodsir 10 m 2 f  

Przybyło dnia od wu«>ra' 8 a

z a b  o c L n o w i i  p r z e d p ł a t ę ?
Wynoal ona na prowlnoyl: 

miesięczni# 2  K 2 0  hal. 
półroczni# 13 „ 2 0  „ 
roczni# 2 6  „ 4 0  „

Za zmianą dresu dopłaoa sią  4 0  hai.

Łaukructwo koalicji.
P i.Z , nam z Pe»ztu 20 lu tego :
(°^) Dsień krytyozny pierwszego stopnia 

•i aPd^°.1II'®> D ata 19-go lutego nie stanie 
9 historyosną, nie zająła miejsoa obok 2-go 

podm ą we Franoyi. Peszt zuonowuł sią oboję- 
j‘ lci może naw et zanadto obojątn ie: ani je 
Httsgo okrzyan „ E ljeu !“ na oześc koalicyi, naj
mniejszej zmiany w fleycgnoir ii miasta, owszem: 
a ® giełdzie Ubtsi spadek walorów I To samo w 
sałym k ra ju : cisza, spokój i ODojętność Na 
Próżno dzienniki wmaw:ały w publiczność, że 
°to Jeieje sią ooi strasznego, że brutalnie po- 
Rn^.oono święte, najświętsze praw a narodu, i s  
bańba spadla na tysiąoletni parlamentaryzm  
^Sgieri i i że taką  obrazę można amyó tylko 
brw ią: ogól zaohował tią  obojątnie. 0»y mial 
Wttsznoi s? Nieaaprzeoaeme, miał, bo zgodnie z 
prawdą rozumiał, że nic o praw a narodu oho- 
bai, jeno o stawką koaboyi w jej gńee z Koro- 
bą. Pii;ez aiugie lata twierdziło btrouniotwo 
ro .ir  jkowskie, że gdyby ono przyszło do ste 
*di dopleroby nzród rozpoosął nowy, szozążliw- 
■®? okres życia. W łaioiwie mało kto tem u wie- 
r*ył, ula przypadek zrzącLi. że kossutnowoy 
‘Oogli stanąć u stera. Fataln ie  przeprowadzona 
a® i zna sejmowego lcguiam m u przez gabinet 
ytefans Tiszy spowodowała natychm iast uoieoz- 
*2 w ielu posłów a oboau raądow ego; oposyoya 
•M a sią wiąkszoioią i to już była oliwiła, w 
*tóre- ta  nowa wrąksis ó, gdyby posiadała 
bmi«iątnożó rządzenie, b jła b y  wezwana przez 
^ ró la  do utworzenia gaoinetu. Ale ona srolale 
Prowuatió Durzliwą obstrukoyą, wyprawień 
^Wentary, k tóre nzpraw aą splamiły parlaraen- 
f ry z u r  wągierski. Ti 'za podał sią do dymisyi, 
** nie było nikogo, kcoby ohoiał i nrógł objąó 
Pr  nim spadek. Tc były d n .j zrytyozne pierw- 
•■*go stopnia, a nie wotyrajezy dzień. Roawią- 
Sano wiąo sejm, ozeg( n ik t nie uważał za ża- 
®ną nadzwyozajnoćó, Rozw .ązywano go jużnie- 
raz przedtem, rozwiązyw»no parlam enty w in- 
’-yoh arajeoh, bardzo oząsto w Anglii, j a  któ- 

9grzv lubią si^ zap itrywaó. To wypadek 
*^ykły , lu praw... prayznane i wet prcayaen- 
•°wi republiki franouskiei. Była wiąc widuozne, 
r&żąua przesada w wydym ania wozorijssego 
Inia do anaozenia katastrofy. Pinez oały rok 

boahoya tylko pogrążała kraj w ooraz w.^kszT 
°haos, w zastój ekonomiozny, a do rządów sią
* s brała. Hałasowała i groziła ona, nailad swa- 
li ją jej agenci aa nimi sali oi, którzy za każ
dym pójdą, i zdawało sią, że to oały naród sią 
podnosi Naprawdą jednak naród obojętniał. W  
aońou prayszła ostatnia oh w iła: koalioya nie 
potrafiła nr wet piąknie, albo przynajmniej eftk  
townie aakońoayó swego żyw ot i. Gałą niedaielą 
naradzała sią nad prosestem przeciw rozwiąze- 
oiu sejmu i nic nie postanowiła; przyszło do 
ostrej kłótni miądzy jej party&mi, rozbiła sią 
ona już w niedzielą, ale sią sfastrygowała na 
jedną dobą. aby zamiast protestu, zumiart de- 
taonstraoyi, któraby ruiała polityoane na przy- 
■złoió znauzeni#, uohwalió, że seim nie rozpie- 
ozątnje koperty królewskiego komisarza nie 
wysłnoha królewskiego orądzia o rozwiązaniu 
izby i udająo, że nio nie wis o tern lo w ią sa -  
niu, bądaie oodzień sią zbierał na posiedzenia. 
Żukowskie zakonozeni# trwaj ąoyoh oały rok 
Wybryzów I Dzieoinna finta, dobrowolne prae- 
■ształoenie rią posłów w samoawuńoów posel- 
■kiob! W  niedz. lą wieozerem wsząazie śmiano 
•ią a tego postanowienia, bo nkoro przeoież ko- 
ałioya woiąt dowodziła, że sią trzym a litery  
p raw i, tc pow inna była p-tm.ątaó, i ł  prawe 
postanawia, iż m andaty traoą moo, gdy Koro
l a  podpisze orądzie o rozwiązaniu izby, przy- 
ozem obowiązek jej jest tylke jeden: muc. ona
*  oiągn 60-oiu dni ogłosić wybory do nowego 
••jm a. W  orądeiu raeozywiioie jest wzmiaLka

12)

Tragedya w Gliiranach
L«g#nda hlstoryozns z XIV wieku

n» ■tau70h Hparjc»łMh o parta 
opowiedział 

J m n  Offińak* K o n t  m o w ie* .

(Oiąg dalss] ).
Ja tko  i  Żarnowa nadjeżdżając ze swoim 

^Ulioznym orszakiem , g-ożnie zpojrzał na 
jl-uanego m agnata, - widaąo, że tan zzpa> 
fzony f} krćlewny, n^s zwraoa na niego nwa- 

81! k rz y k n ą ł:
Poraj I pokłon krw i królewskiej 1 
Leoz zatandar Zawiszów api drgnął, 

^owozas ita ry  ryoerz, nie nam yślając sią ani 
iii, natarł koniem na stojącego ohorążego. 

B&bli, jak błyskawioa aatwieo1!) w powiecn u, 
^ aeo teh  d r^ t^oe  podtrzym ujące ouorągiew Po- 

J"• x ta Dozcrma upadła na zi mią n stóp jc- 
* komŁ Jaśko stratow ał ją podkowami rnma- 

;  * głową dumnie podniesioną powróoił ns 
'^ s w o j e g o  Pddsiatd

na .  ab lid ł widsąo obelgą wyrządzo-
•wemn godłu

rUoh« ' , P00*- w“ją i3Ł na szabli, bezwiednym 
u»taotat “’ _ w7d o b il\  k  J o połowy i już na 
szlao’ łP rozkaz rozsiekania dumnego 
• * o W lS l k £ ? J  8zovą«ny. wojewoda lubsl iki, 
jaKx r a ^ ł J . *1 01 r#** * i*kka dotknął sią

™  r̂ ta.ieP > , mówiąc
M ajdał# pora aa  aapiatą... aiarpliwośoi

o ryohłcm powołaniu sijm u. Zatem  rrsisyatkow 
konstytuoy aym porządku.

O absolutyzmie nie ma mowy, ani o aa- 
v*eszeuM srm  reądu komitatów i zarsądów 
miejski m Bajki o tern rozpuszcza pras • kos- 
suthoTTska dis podburzenia ludności N atural
nie, tam, gdzie nrzedy autonomiozne nie bądę 
speiaiały swyoh obowiązków, bądzie zawieszone 
ioh nrządowanie, tak  samo, jak Dy to było w 
każdym innym  oaarie i na mooy ogólny oh 
ustaw.

Tylko pod jednym  wzglądem wosorajtae 
rozwiązanie sejmu rożni sią od każdego innego 
rozw iązania: na korytarzaoh gm achu ctali 
honwędzi, ale jnż marszałek izby magnatów 
hr. Osaky ytlomac sył, że to w otle nia krę
puje swobody obrad: honwedzi także asysto
wali pułkownikowi Fabriainsowi, k tóry a try 
buny m arszałka izby poselskiej odosytał prm«d 
36-o.oma posłami królewskie orędaie. To rze- 
ozywiioia odróżnia .wczorajsze rozwiązanie od 
każdego *nnego, Zołniarn musiał spełnić kon 
stytnoyjny obowiąaek m arszałka izby posel
skiej. Kto*, temu r  m ien? Przecież obowiązek, 
na który s i ,  przym a ło , obejmująo urząd, musi 
by o spełniony, ohoóby s największą pizykro- 
śoią. W ykonała go leż .zba magnatów, która 
tak  samo, jav posslnkn, jest patryotyczna i 
w ągisr.ka. Skoro ona sią rozwiązała zgodnie 
a polecaniem Korony i skoro 'spólnie z izbą 
poselską tworzy sejm, to jakąż ma w&rtuió po
stanowienie kofiioyi udawać, że sejm nie jest 
rosw iązany? by iaby  to po prostu szopka, gdy
by nie b; o ohybionym zr machom na onsty- 
tuoya, ohybionym jedjrni# dlatego, że k oa lic ja  
zląkła sią zapo’ iedzi, ogłoszonej w uraądo- 
wym dziennika, iż iam c iwańoy, k tór /  zeonoą 
ndswaó posłów w gm achr parlam entu, bądą 
rozpędzeni pizez polioją, bo snown ustawa 
głosi, że t#n gmaoh ’’est ty lko  dla raeozywi- 
styoh posłów.

k o a licy . ohoe mieć wyląoznie węgierskie 
woj«*o, podlegające parlam entowi, bo w tern 
rąkojmia niezawisłośoi krajn. Oto już  jest ta 
kie wojsko: honwedzi. A  jednak włzżnie oni 
asystowali przy rozwiązaniu sejmu. Ozy koali 
oya, jeżeli znów i ią utworzy po wyborcoh, 
skorzysta z tego doiwiadozeuia ? Zapewne sko- 
rzystć, ale nic cała. KossntŁowcy przeoLoazą 
na g ru n t ruwoluoyjny, wytworzony w r. 1818- 
mym. Inne partye koaiioyjn# pewnie u nimi 
nie pójdą.

Tak sejm kromierzyoL i, roi wiązany przez 
wojsko, przaz jenerała itr. Hmyna, poaosiAł 
epizodem, bez znaczenia w daiejaoh, tak samo 
zapewne terażr ejssy sejm węgierski, rowniea 
rozwiązany prze* wojsko, zniknie jak  p rzy 
kry  sen. _________

Przesilenie marokkańskie.
Nadeszła kry tyom a chwila dla konferen- 

oyi '% Algeoir (ie: pełnomoonicy niemieooy o- 
znajmili, że Niemoy odrznoają franouskie żąda
nie, iżby polioya maro! tań .ka  anajdowała sią 
pod kontrolą franouffkioh i hiezpańukich ohoe- 
rów. Wrąoz odranuają to, oc Frauoya z góry 
uzyskała od kilfcu uooarstw , to najważniejsze, 
oo miało być uregulowane na konfer >r jy ',  wre- 
szoie to, nad czara oim dni poufnie układali sią 
pełnomocnicy frauouooy z niemieol -m  ̂ W ido- 
ornie wiąo Franoya od.zuoiła wscystl ie ozy- 
nione podozas tych poufuyoh układów propo- 
zyoye niem ieckie. O ioh treśoi iw a t nieprądko 
sią dowie- Moś# tam naprawdą slłi^oaoy żądały 
rekom pensaty w Azyi Mniejszej, takiej rekom
pensaty, któraby poróżniła Franoyą bądź a Ro
s ją , bądź z Anglią. O tej sprawie juźeimy pi
sali i wykaaali, że takie pokusy z pewnośoią 
bądą daremne. Dziś Niemoy uzabadu.ają swą 
upozyuyą wzglądami na sułtana marokkanskie- 
go, który, jako  niezależny władca, sam jbden 
ma prawo kontrolowaó swą polioyą. W  zasa
d n e  bardzo to słuszne stanowisko, ale czemuż 
zająły je  N -emoy dopiero po ohybionyoh pou- 
fnyoh układaoh z Franoyą i dlaozego w takim  
razie wogóle same żąduły kcnferenoyi, która 
przeoież »st w trącaniem  sią w wewnątrzne 
•prawy monarohii niezależnej?

szlaohetny paniel O statnie to drgania upada- 
j,o e j pofągi.

— Oóż znowu — praw ie jednocześnie ode
zwał sią kasrtelan  bieoki Szpisko — oo jego
mość m yślisi dokazywać, rozpoerynać wojną 
z babam i ?

— Czyż nie widzisz, że Poraj leży na bie
rni , podeptany kopytam i konia tego szli. 
ohetki i ja  to mam darować, puśoić płazem 
bezkarnie ?

— Mośoi kanoleren, mitośoi ry nasz panie — 
odezwał sią śmiejąo Lasota, wojewoda bełski — 
m iałźebyś jy  soroe rozlewać krew w oozacn 
tak piąknych daiewek, lepiej podnieś swą rąką 
oadobion' pierścieniem i daj im błogosławi :ń 
stw c na drogą.

Zawisza zawahał sią. Z jednej strony 
obrażona duma m agnata, gniew strauzny, po
pychały go do gwałtownego ozyn-, bei wzglą
du na skutki, jakieby aa sobr mógł pociągnąć; 
z drugiej wrodauna rozw«ga, ohooież prryćmio- 
n.B lioznemi kielichami, mówiła m u: że na po
moc panów teraz mało rachować może, gdyż 
oi widocznie nie brali do serca wyrządzonej 
mu zniewagi,

Tymozasem ROmcr, jedn j m rautem oka 
ocenił oełe położenie. W idział zuchwały ozyn 
popełniony przez Ja śk a  s Żarnowa, widział, 
jak bwera Zawiszy zbladła z obniżenia i ro
zumiał to dobrze, że jeżeli przyjdzie do sU r
oi a to odd”Uiy kanclerza naw et bez pomooy 
panów zgniotą dziesięcin ludzi, k to rsu i mógł 
rtzperządzaś stary  r /e e rz ;  przozorais wiąs *a-

Opozycya memieoka, podana uroo-.yśoie, 
właściwie zam yka konfex"enoyą w Algee’rasie. 
Dyplomaci nie m ają oo roMć. Roz pewnej, do
brze urządzonej polioyi n o  w M aiokku zmie
nić sią nie moż«. bam ' h iemoy przyznali, że 
polioya ~‘sst tam  wszystkiem: sądem i rządem. 
Na oo się zda cokolwiek bądź stanowić o kabo
tażu, o kontrabandzie, o bezpieczeństwie na 
drogaoh handlowyoh, o -firzwiaoh otwartych* 
i t. d., k ;rdy niLt nie bidzie stal na straży 
tych postanowień? Po oo układać sta tb t banka 
marozkańtkiego, kiedy ni* :> w Fu^opi* nie aa 
piemądzy na taką  instytut; j? Niezgoda Nie
miec na organizaoyą m l^kkańaK ie) poi.uyi 
przet. dwa państw a europejskie, aa j bard siej od-
 0 rwająoe skutki bezładu w sułtanaoie, niezgo
da nioz<,m nienza>>adniona, sprowadza do zera 
o,'Tą pi aoą dyplomatów zgromadzony oh w Al- 
geoir&sie, ale oni jeszcze sią nie rozjeżdżają, 
ohoą wyozi rpać oaly swój p rog i.m  i napiłaś 
protokcł, bc w ten sposób będzie osłabiony 
efekt niepowodzenia. Ja k  sobie potem porad_i 
Franoya ozy z Nin<noomi, ozy z Marokkicm, 
to jnż ioh n ir nie obchodzi. Dyplomaoi, jak  le 
karze, przeuewszystkiem o to sią starają, aby 
ohory nic wysioni ( dnohs pod opei aoyjnyin no
żem ; e ta ju trz  już  może. Otc wiąc dlatego kon- 
farenoya potrw a i-jzoze ze dwa tygodnia. Je j 
bezskuteoaność bądzie upokorzeniem Francy  i, 
a zyskiem Nismieo, k tó ie pokażą, że nio stać 
eią nie może bez ioh łaszącego prryzwolenia, 
a otoozone tazim  nimbem, aajmą w Murokku 
pierwszorządne Stanowisk).

Ja k  bardzo rozdrażniło to Anglików i 
F rcnoutów , można do pewnego stopnia osą 
dzió z następującego tak tu

Wiadomo, że w Chinach pospólstwo zno
wu sią burzy przuoiw oadzofci«anoom. Są obawy, 
że sią ponowi ruoh bokserski. Poseł niemiecki 
w Pekinie powołi ł na  iwą obroną batalion 
piechoty z K  ie o-Czzn i nawet aż bat ryą dział. 
Nio dziwnego, że sią boi wiąoej od inny oh po
słów: wsrakże ramordowanien jego poprzedni
ka zaozął sią ruoh bokserski. I  w Oluinaoh tak 
że nie prai padają za Nbmoami.

Otóż przybył do Now«g( Yorku nowy 
poseł chiński. R edaktor dziennika Wr.ihtngton 
Fu*t udał sią do niego, aby ozegoś sią dowie
dzieć o uapowiadanyoh zaburzeniach. Poseł 
rzekł, że w doniesień izoh o wzburzeniu jest 
dużo przesady i że w każdym razie rząd u trzy 
ma porządek, na to zaś odezwał sią redaktor: 
,O zy i s t  Niemcy nie t r  odpowiedzialne za u- 
jpojobienie Ghm ozyków ' wzgląaem onuzoziem- 
uów? Daje mi to do myślenia, że właśnie nie- 
mieoki poseł tak  sią zabezpieoza. Mozę kotka 
wie, że w ypiła nieswoją śm ietanką i ohoe un i
knąć kary?*

Ghińozyk odrrekt: H Niemoy od powstania 
ich osjarstw a stali sią lam iątnym i kupoami. 
Ghoi#libv wsaystuż hanael na świeoie zagar
nąć i przez to rzeozywiioie ciągle zakłócają 
spokój. W szystkiego im mało, wszystkioh wy 
mywają. N ie m rgą powiedzieć, że w łaśnie oni 
■wen postępowaniem rozdrażnili nasoą ludność
1 że przez to są odpowiedzialni za to, oo sią 
•tac może, ale słyszałem w kołaoh kom petent
nych i odpowiedzialnych aa swe zdania, że 
istotnie tak  jest*.

Tą rozmową powtar*»ją dzienniki paryskie 
i londyńskie, pissą o niej zeroko, ohwblą tra- 
fnoś.’ sądu ohińskieg" posła w W aszyngtonie, 
z dliwie dooinają Niem»om i zapew nit , że 
jeśli bokaerzy połamią niem ekie koioi, to już 
3uropa nie pójdzie zaprowadzać porządku. Oo- 
lroli ik  lią aianie, bądzie apra iedliwe. To 
brzmi jak  zaohąta.

fe oregpond en<-:y e.
Wl#d#ń 21 lutego. 

(Konferencja bishtpóu antirypckicK — Wydanie 
wspólnego ittu  posterjMiegv — Sprawa projektc 
wanej reformy tui^w oiam tw a maiieikkicyu, — 
Sale rozrywkowe ekoryeh w szpitalach. — 

Spudeh cen jydla.)
(y). W osoraj rozpooząla sią w tutejszym 

pałaou arcybiskupim  t>od przewodnictwem X ,

kry ł swoim oddziałem bok gosoińoa, przepuśoił 
e - przód kolasą królewi«L z oddziałem Jaśka, 
a sam terae ze swoimi piąćdziesiąoioma 
w stal zakutym i wojakami, zajął oały śro
dek drogi, stanowiąc nieprzebytą żelazną 
śoianą.

Spostrzegł Zawisza jj iło teraz przede- 
wszyatkiem trzeb tby  sią zmierzyć z jłómerem 
i jego oddziałem ; zaaauie to nie było łatw< 
do rozwiąz. nia, bo kiedy orszaki Zawiany i 
towarzvsząoyoh mu panów pokryte Lyły je 
dwabiami , aksam itam i, lek^o  ̂ uzbrojone — 
kasztelan sieradzki i hufiec jego mieli na 
sobie zbroje i stanowili jakby  ruchomą for- 
fecą. Przygryzł wiąo »argi i in# id gnie
wu — i o b ro a jąo  się do otaozaiąoyoh go p a 
nów, r z e k ł :

— W idzieliście obrazą wymierzoną gocuom 
mojegu rodu, widzicie przew \gą, j ika jeut po 
moj >j stron;e ; mógłbym zgnieść w mgnieniu 
oka tą garstką zwanturni ów, nie w ątpioir 
wiąo, ża jeżeli sią powstrzym uję od wymisrze- 
n ia sobie natyohm iast sprt. Tiedliwcśoi, to szła- 
u a mnie do tego raz godność l.fk u p a , sługi 
pokoju, a drugi raz godność kanclerza, ebret 
oy praw krajowyoh. fiądz; wiąo, ie  n ik t n  ̂
ośn: leli sią powątpiewać, że i b bojażń po-
»7 wrajowyoh. B ądsj wiąo, te  n ik t nie 
ćnoieli sią powątpiewać, że i e boja-1-4 —  

w strsym ała rąką m tjej sprawiedliwość:'
— I  zapewne nie oddział piąódziesiąoio zbroj

nych Róm era — szepnął, dv.nznaosni« fią u- 
śmieohająo wnew odi B- łzki-

— Ale któżby śmiał wym ierzać eiosv przs ■ 
•iwko sśraałoji kupi dyna, kżóremi usbrojon®

1 -rdyn i la łłrusohy konferenoya wszy th  oh 
biskuDÓw austryaokiob. Botiwa ona oały ty- 
d. eu a  joaną a najw&zniejszyoh i najaktuńl- 
ni^jsayoh spraw , bądąoyoh na porządku dzien
nym  jej obr d, jest spiaw a zamieraonej refor
my anstryaoLiegc ustawodawstwa małżeńskie
go. k tórą m jonerya i bąćąoe na je  usługaoh 
frakoye radykalne ohoiałyby konieoznle prze
prowadzić po swojej myśli jetocze w tym  do
gorywającym parlamencie. ' W sprau  ie tej, 
w której wrogom Hożuioła idzie o podmino
wania podstaw życia kauiliokicgo i katoli
ckiej ro d z in y , zamierzają wszycoy biskupi 
“n jf u«v n wdpuiżij lit! w p&*t#razi, k tóry  po 
jaw i oię zapewne jeszcze w ostatnioh idniaoŁ 
lutego.

Tymozasem i w warstwaoh swiaokioh 
objawie sią silna reakoya przeoiw kre;*: ej ro- 
booie b« zwyznaniowc masońskiej kliki. Pod 
przewodnictwem posła do R ady państw a hr. 
Sylya Tarouct, zawiązał sią tu oen trilny  ko
m itet K atolicki, który wdrożył en*rgiuaną 
akoyą obronną mzeoiw owemu masońskiemu 
•pizysiężeniu. Z i  ststnaniem. wiąo tego komi
ta tu  zbierane są w  aakrystyaoL aszystkioh ko- 
śoiołów arohidyeoezyi Wiedeńskiej podpisy na 
m em oryrł do R ady państw a, za iorająoy pro
test przeoiw projek*ow; ustawowego wprowa
dzenia rozwodów m iąd.y katolikam i i dopu- 
szozenia zawierania ważnyoh małżeństw mię
dzy żydami a ohr«eioijanami, które to postula
ty* raw arts  są w k ilku wnioskach, znujdują- 
oyuh sią już w kom isji prawniczej Ł by  po
selskiej C ryońłe załatw ienie tyoh wciiork u 
urgujr natarczywi* liberałowie, sooytliśoi i 
wszeohninmoy, a niestety preaea komioyi 
praw nie 'ej, ełowenski poseł liberalny Ferjan- 
oioz okacaje na każdym kroku protektorom 
wniosków masońzkioh tak  nadzw yoibjuą u- 
przejmośż, ża mimowolnie rodzi eią przypn- 
zzozjuie, iż sam ohyba sym patyzuje z ;oh usi
łowaniami.

W spom n.any „yż( , oentralny kom itet ka
tolicki wydLł zarazem odezwą, w której przed
staw ia jak smutn.s nastąpstw a żoiąguąłaby usta
wa o rozwodaoh i zaohąor katolików do w y
stąpienia energicznie w obronie nierozerwal- 
tfoścH. i świętości wązła małżeńskiego. A2asta- 
nówmy sią tylko — ozy tam y w tej odezw ie — 
do ozego doszłoby, gdyby masońsko-radykalni 
■piykowoj dopięli swego oein? Prz dewszyst- 
kiem wzmogłaby sią liozba m aReństw lekko
myślnie zaw.eranyoh, oóżby to bowiem szko
dziło komu uaem rią, choro miałby możność 
rozwiązania każde} oh wili zawartego a wiązka. 
Ziośliwe opusrozenia żon przez aąi(‘ w luo mę
żów przez żony byłyby na porządku dziennym, 
a najbardziej pużałowania godnym byłby los 
biednych kobiet, ponzynająoyoh eią starzeć 
Dzii aztawy zapewniają zamążnej kobieoie 
należne miejsce jako żonie i pani domn, w przy
szłości a i i  zdana byłaby ona w okłośo: na ła 
ską i niełaską raąża We wszysukioh krejaoh, 
w któryoh wprowadzono * jzwody, wystąpiły 
w uet n s jaw zgubne skutki takiej reform, “. 
W  dalszym oiągn przytoozuno w odezwie zda 
nia rozmaityoh wybituyoh mątów, należąoyoh 
do społeozwństw, w kt yob aorwolone eą roz
wody, t  mimo to potąpiająoyoh je. Takim  mę
żem był np. Uiadi one, który  powiedział wjrra- 
żnie, ż* uotawj ćozwłIi jąo* rozwiedzionym 
małżonkom wohodaió w nowe związki niszczą 
korzeni* rodziny P reh /d en t Stanów Zjedno
czonych Roo»*Telt, również protestant, wyrazii 
sią, że łatwość, z jaką  w Ameryce można uzy
skać rozwód, jes t zgubą dla narodu, me ,zozą 
śoiem społeoanem. i zachętą do niemorainożci 
Mniej wiąoej w tym  samym duohr w yraża sią 
o rozwodaoh ta  ze sławny uozouy Sarigy , 
również protestant.

rL  poleoeuia namiestnictwa oratprow aaza- 
na jest właśnie w ezpitalabb wieueńekiob bar
d u  ważna reforma, « mianowioie, urządzane 
cą apartam ent! w któryoi pewną oząś# dnia 
spędzać bądą ohorzy, znaidująoy się ^uż w sta- 
dynm rekonwa*eij cnoyi i n ie m ający przeto 
potrreby woiąż leżeć w łóżku Dotyohosas szpi
tale składają sią wyląoznie tylko z sal z łóżka
mi i tylko wiosną i . tem  mogą ohorzy zejść

te dziewoje — dorzucił Lasota.
— Jednakże zastanawia mnie moono postę

pek ROmera — mówił sam do riebie ZawiJza. 
— W  jednej obwili przerzuoił sią c iem nie w 
słnżbą tyoh dum nych pań... Zaka. oują ja no 
■obie w pamięci i  kiedy przyjdą obrachunki 
wprov rdzą w rejestr.

— Jednak  przyzna. Wasza Miłość, it> obie* 
dwie te dziewhi godne są królew srie; r*ki —■ 
dorzucił Ls ot

Zawidza nio nie odpowiadając, w ydal roz
kaz, żeby oddziały postępowały naprzód, a mu
zyka,, k tóra uoiohiv odezwała się te raz  p ie
kielną wrzawą. Z d-p taną chorągiew rozkazał 
podnieść i staiannie zaohować.

— Sztandar ten, pedepf r y  tak  snohwale, 
przedstaw ią królów Lnu "likowi, la wo on 
oceni, jak. myśli buntownicze krążą po gło
wach ty oh kobiet; *i* sią m arzy ier<§cze, we na 
głowaoh ioh może kiedyś spooząć korona k ró 
lewska.

— Dleozegozby me ? — odezwał sią ponuro 
Szotąsny. — K ról nic ma iy n ° , a same dziew
ki, po najiłuhszem  jego żyo:u, ourki R arim ie- 
rza mogą się upomnieć o swoje p rew a do 
tronu.

— Zwłaszcza, jeżeli w yjdą za mąz g# ji,0. 
narohów panujących — dorzuoił Lasota.

Biskup słnohel t, oh uwag w miiozenii 
ale gdy wojewoda beLki rzuoił te ostatni* ełc 
wa, pc trzą tną l głową l odrzekł:

—- To nigdy nie n a s fp j .
— Dlaozegobj nie ? N aród kooha krew Ku-

do ogsodu, oczywiście tam, gdzie jest ogród. 
W  szpitalu R  -dolfc urządzono juć  kilha sal na 
tego rodzajn loaal rozrywkowy dla ohoryob, 
ustawiono w nioh egautyozne rośliny i prze
mieniono je i ten sposób ns ogród zimowy. 
Także we wusystkioh innych szpitalach ręfor- 
ma ta  w.stanie już w najbliższych dniaot wi ro- 
wadzona.

Na -tozorajfezym targu r a  byało nastał 
bardzo znaozny jpaa. i; cen bydła. Ze woły 
opasowe pierwszorzędnej jtkośoi płacono o 4 
do 6 koron na oentnarze m etryoinym  żywej 
wagi iim ej n i w  poprzednim tygodnia, oeny 
■aś y ośledmejszyoh gatnnkćw 'opadły jesz ci 
bardziej, bo o 8, a naw et o 10 koron na cen
tnarze. Powodem ego spadku oen jest nadzwy- 
ozaj w ink i spęd bydła. Pom itic Dow em zi ra 
knięoir gran:oy serbskiej, dow itz. ino ns wozo- 
r  szy targ  4.9&1 wołów, a zatem c 800 sztuk 
więcej, r i f  na t prg  aeszłotygodniowy. Podaż 
u przewyższało stano, ozc zapotrzebowanie, to 
teś pomimo ODniconyoh ocn nie sprzedano 177 
wołów, ł podziew ć się należy, że ten spadek 
oeny woh w powinien ju t  w  ucjbliiazyra ansie 
p o cągnąć  z i sobą taki obniżenie ceny mięsa 
p rrez nośników .

Rada państw a.
Wi#d#b. W  dalszym ciągu wokorajszego 

posiedzenia po bohoeptei ze przemawiał G f n t  r, 
wykazująo rozmaite braki w . ustawie i towa- 
rzystwauL a ograniczoną porąką. K o l i s o h e r  
zaznaozył, że będący przedmiotem obred pre- 
jek t ustaw y ułożony jes- na wzor ustawy w 
*uemo>eoh obowiącnjąoej z pewnemi ra-pss e- 
niami, a przyozyni sią zapewne do rozwoju 
ekonomicznego Austryi. Mowoa omawia zaa- 
ofaenie zbiorowego gospodarstwa i aanważa, że 
parla .;;,n t pjw>nieD przedew szjstk ieir popierać 
wscclkie próby tsooyaoyi, które prowadź,' prze
mysł, rzemiosło i handel na nowi tory i wy 
tw arzają ndoinożo do konkurenoyi. Fc stoaegó 
łowem omówienia postanoz ief podatkowyoL, 
przyofcem mowoa aarsnoił minisLerstwu ukarbu 
polityką antyekonomiozną, przyizedł mówoz de 
wnioshc że przedłożone n iebąazie  f wieńozom 
tym w,elkim snkce&em, jak  w Nicmozech.

K  c-ewn k m initterstw a sprawiedliwości 
E le in  zbijał wywody Ofn*ra.

Po przemowie mówców geueraln; jł , oraz 
sprawoudawoy, ustawą z nieza.ozuom 1 zm iana
mi uchwalono w £ i 8 ozytaaiu.

N a końcu posiedzenia p. h i . :-g
oświadozył, że oaharżunc go za jego broszurą 
o obrazę m ajestatu, pom *nc, że w broszurze owej 
nieme ani śladu ozegokolwiek, ooby mogło mieć 
ohoć poaór obrazy me >statu. Chodzi wiąo tu- 
waj tylko o in trygą BnikoLeranego‘ rządu.

W iceprezydent dr. Zaozek wzywa mówoą 
do porządku za tc wyrażenie.

P oW  hr. 8-ornberg prosi Drzewodnioa^oa- 
go komisyi r  iecykalnośoi puselu ie,, ażeby zwo
łał tą komisyą oelem zbi danii stanu rzeozy i 
o rr ozenir, ozj zaohodsi istotnie obraza m aje
statu, ozy też in trygc nikczemnego iooyalno- 
deniokratyosnego rządn.

Na nim posieć».eni( zamknięto, :iastępne 
dzisiaj. Na porządku daieunyra anajdnję się 
t ra a ta t j  handlowe i W łochami i Bolgią,

Wledeż F.omis^a u iwe przyjęła tra k ta t 
handlowy z Rosyi. i handlów > pohtyozną ueu • 
wę up< ważniająoą W  dyskusy: zabrał g łoi m in i
ster rolnictw a J łn  q u o y  i poseł K o l i s c h e i  
który 4i wosył, że z« itancwiske. Gi.lioyi i 
producentów drzewa wogóle, u a le łj  ubolewać! 
i- y  tre t to n  rosyjskim znuozme podwyższono 
oło n t  drzewo, pc ozas gdy z nasze i strony 
ustanowiono wolność ołową. Dalej należy ubo
lewać że nie powiodło się os.ąg ąo z n iti  oło- 
wej dla beo>ek naftowych do Batnmu, przy- 
ozam w Interesie Rosj jest, ary dla niob 
przygnać wogói* wolność ćłową. Natomiast ze 
stanowiska Ooliuyi nietylko ze wzglądów naro 
dowyoh, ale i litcraokiołi mnsi sią z raaośoią

Eowitać poLtanowienie o wolnośoi ołowc dla 
siążeL poisz: ob do Rosyi jako te l i przedłu

żenie dla A nstryi trzyletn.egc term inu sprzi 
dąży depozytów przez oudboziemoów.

nm ieiza  i gotów ją  poprzeć oaiemi eiłami -  
rzezł kasztzian biecki,

— t z y  i pcucmutwo E stery  pieszy sią r t  
i/nem i wzglądami u nr r o d u ? — z a p y ta ł . r j  
derozc Zawisza.

— To oo in n tg  zupełnie — odparł Lasoti 
— To dz' oi w n sprawym związLu zroazon 
• to  sieroty, w któryoh i po n a to e  p łynie t r e ' 
Piasto

7* tt*więo<Wa jedn&k sakram entem  mai 
żeństwa ^arzokł pow ażni, biskni ••

to ? — z a p y itł  sią żywo Szoząsny - 
Prr.eoi. z m atka ich, kb 'ełniozka Głogowaki 
była zaślub one uroczyście przi z  króla.

_ ~  I  Rokiofaana była także uroozyśoie zaśl. 
b io ta  — odparł Z a v s z a  — a związek ten ni 
miał t\ .dnego znaczenia. Małżeństwo nmbos 
czyks króla z księżniczką Głogowską je s t tal 
że niew ażne z przyczyn za ronnznych .

— P.erw szy raz o ten  słyszymy 1 — zaw 
ła l wojewoda bełzki. — Ja k  się tc  ma rozi 
mieó, raozoie nam objaśnić gzaoownj penie.

— Bo Adeli jda, prawa mu Mońka i  5la, żyj 
sizoze wówozar gdy król zaw ierał ślubi

J a d w ig ą ; rw iązei i u  j n ic może mieć sakr. 
m entalnego znaczenia.

— Ależ przeoież król już u zy sk u  rozwód 
rzekł Lasota — a naw et już podobno ni* ży 
Adelajda.

fOiąg dalszy nastąpi).
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N astępnie w yraził mówoa ubolewanie, że 
m e powiodła się osiągnąć prawa swobodnego 
j  naw ozu produktów zachodnio • europejskioh 
przez Bosyę do innyoh krajów, a zwlaszoza, że 
Persya oiągle jest zam knięta dla europejskiego 
i speoyalnie upitryaokiego handlu. Sprzeoiw i. 
się zasadom międzynarodowym fakt łe  Łosya 
w yzyskali położenie swe wobeo Per*yi, za 
m ykająo wprost wszystkim państwom oy wilizo 
wanym zDyt ,oL produktów w Persyi

Wiedeń. Kóm isya budżetowa przyjęła 
przedłożenie w sprawie ameryfcur urzędników
i służby państwowe,] wraz z reiolnoyam i i we
zwaniem do rządu, aby przedłożył projekt u- 
staw y w sprawie 35 letniej służby, pragm aty
ki służbowej i zmodernizowania postępowania 
dyscyplinarnego. W  dyskusy oświadozyl imie
niem  Koła polskiego poseł Głąbiński, że 
Koło ,est za słusznymi żądaniami urzędników, 
pomocników kancelaryjnych, egzekutorów i in
nych w nędzy pozostających kategoryj perso- 
nalu  państwowego, dalej za zniżeniem la t 
■łużoyi zaprow adzenijm  odpowiedniej do trawo- 
czesnyoh w ym agań pragm atyki służbowej. Po- 
żądane jest jak najspieszniejsze uchwalenie 
przedłożenia, gdyż ono wywiera obecnie wprost 
przeoi wny wpływ i s ia n i  urzędnicy wstrzym u
ją się z przejjjinm  r a  em eryturę.

Sytuacja na Węgrzech.
Budapeszt. W czoraj przed południem od

było się w kościele iw . Szczepana nabożeń
stwu, w którem wzięło udział wielu byłych 
opozyoyjnyoh poółów sejmowych i studentów. 
X iądz Molnar 1 tygłojił kazanie, w którem 
wskazał na obecne krytyczne położenie i zwró- 
Oił się z modłami do Opatrzności, ażeby nnowu 
przyw róciła zgodę narodu z Koroną. — Pc na
bożeństwie oko/o 300 studentów z 3 sztanda
ram i udało się na cmentarz, na grob Łudw iza 
Kossutha. Na „Corao E lżbiety" polioya p rzy 
stąp iła  do rozpędzenia tłumów, zebranych 
przed lokalem party i niezawisłości. Polioyę cb- 
rznoone kamieniami, mimo bo tłnm y rozpro
szono, zabrano 2 sztandary i aresztowano 7 
osób. Między innym i przywódcę studentów 
Zaimusza. Studenci następn.e małem1 grupam i 
udali się na g rób Kossutha. Studentów areszto
w anych skazauo na grzyw nę po 50 koron, 
względnie na 8 dni aresztu.

Podozas demonstraoyi na „Corso Elżbie
ty* korespondent pism augiels .ien, Forster- 
Bcwll, został ran ony szablą w ram ię i areszto
wany. Po wylegitym ow aniu się wypuszozonc 
go ua wolnośó.

Budapeszt. Eoalioya postanowiła zwołaó 
w całym  kra, a zgromadzenia, celem protestu 
przeciw rozwiązaniu Izby. M inister spraw we- 
w nętizuych polecił wszystkim władzom adm - 
nistraoyjuy m, aby nie dopuściły do tych zgro
madzeń, gdyż gotowe one pednieoió um ysły i 
podburzyć ludnośó. Obaw iają się, że przyjdzie 
s  okk>*yi tych zgromadzeń do powa żnyeh staró.

Budapeszt. Prezydent m inistrów bar. F j - 
s rra ry  wystosował do adm m istracyi m iasta 

Budapesztu i rrunioypram  kom itatn peszteń- 
skiegc pismo, w którem pow lada, że wobeo re- 
zystenoyi, upraw iane' przez te  ciała, król m ia
nował na podstawie przysługujących m a praw 
dyrektora polioyi R adnaya pełnomoot kiem 
królewskim i wyetosował do nich reskrypt, któ
ry  zostaniu odczytany przez R ndnaya na nad- 
zwyozainem publioznem posiedzeniu.

Ko m u ar* królewski, jenerał-maior N yiry, 
po spełnienia swej misyi wyjeohał n czoraj

D zienn.k urzędowy ogłasza rozporządze
nie, że z dni ‘m 1 marca wchodzi w życie tra 
k ta t handlow y s  Niemoami.

f  Piotr Górski
poseł na Sejm krajowy i do Radv państwa, 
umarły na influencę w W iedniu, należał zarówno 
przez uwą działalnośó publiczną, ~ak i litera 
Oką do wybitnyoh i dla kraju rzetelnie zadłu
żonych mężów. W ytraw ny polityk, niezmiernie 
praoowity i wytrwały, ukochaniem narodowej 
Sprawy przejęty, był nietylko silną podporą,
ii e i ohlubą naszych reprezentacyj parlamen
tarnych, a krakowski Klub konserwatywny, 
którego śp. P iotr Górski by ł jednym z głó
wny Dh kierowników, trao. w nim potężny filar.

Zgon śp Górskiego jest dla naszego spo
łeczeństwa tym większym o osem, że zmarł on 
stosunkowo bardzo młodo, bo w 48 roku życi i, 
mógł więo był 'eszoze długo i  pożytkiem  dla 
k raju  pracować.

Św iatło dz’ nne uirzał śp P io tr Górski w 
ma jątku rodzinnym Ulemeo, w Królestwie Pol
akiem, jako syn śp. Stanisława i Heleny z Mę
żyńskich, a wnuk śp Franciszka, jenerała 
wojsk polskioh, bratanek zaś Ludwika i Kon
stantego Górskich. Jak o  m ały chłopiec przybył 
do Krakow a ■ rodzicami, dokąd się oni dla 
kształoenia dzieci przenieśli, tam  skońozył gi- 
m nazynm  i U niw ersytet i tam  też wstąpiwszy 
do służby po’ tyoznej, pracował przez la t  kilka 
w starostw ie jako  kom.sarz. W  urzędowaniu 
swem był zawsze bezstronny wyrozumiały, 
ale domagał się, aby ustawy były przestrzega
ne i wypełniane, osego w Gaiioyi żywioły wy
wrotowe bardzo nie lubią. W 'ęo też pewnego 
dnia urządzono na niego zamnoh i pomimo, że 
był ułomnym i słabowitym, więo żo nie mógł 
stawić żadnego złoozyńoom oporu, zaczajono 
się na niego, napadnięto i strasznie obito. To 
go zniechęciło do służby w starostwie, a po
pchnęło z wielkim  pożytkiem  kraju na arenę 
pozelsŁ ą'. _ .

W ybrany posłem do: Sejmu i do Bady 
państwa, poświęoił się odtąd w zupełności ży 
oiu politycznemu i na tem  też posterunku śmierć 
go zaskoozyła. Jako  ozłowiek gruntow nej wie
dzy i wielkioh zdolności, ubejmująoy nadto 
szerokie horyzonty polityczne, powierzane miał 
sobie najtrudniejsze i najważniejsze dla krajn 
prace Jem u to przypadło kontynuowanie pro
jek tu  reformy gminnej i adm inistracyjnej. W y 
pracowany pro jek t reformy gminnej, wniesiony 
orzez śp. Górskiego w ^ejm ’**, owoo żmudnej 
jego praoy i s tudy iw  głębokich, jest jedną z 
prac, którą dtngc jeszcze każdy mąż pol;tyuzny 
w Galioyi będzie musiał przestudyow&ó. Pro
je k t reformy admi aistraoyjaej tak ie  już  opra
cował, ale niestety śmieró przedwcześni nie 
pozwoliła mu już wnieść go  w Sejmie.

S p. P io tr Górski był też doskonałym 
m ówcą: słowa jego nie mogły nigdy prze
brzmieć bez echa, leoz odbi oły s ę w oałym 
krajn. Każdy chyba mnsi pamiętać choćby ty l
ko mowę jego o piroeiacyi i budżecie w czasie 
ostatniej sesyi sejmowej, oraz mowę wygłoszoną 
w tym roku w Badzie państw a w debacie nad 
prowisorynm badżetowem.

L iteraturę polityczną zasilił ś. p. P iotr 
Górski wielo oennemi praoami, że wspomnimy

tu  ohoóby ty lko kilka najw ybitniejszych, jak : 
„Biurokraoya w autonom ii", „Samorząd gm in
ny", „O projekt&oh krajowych urządzeń opieki 
nad ubogimi", „Co robić dla sanaoyi k raju?"  
i wiele innyoh.

S. p. P iotr Górski miał tylko dwóch bra
ci: jeden, Franoiszek, był wybitnym  obyw ate
lem w Królestwie Polakiem i zmarł przed dwo
ma la ty ; arag i, Antoni, jest profesorem un i
w ersytetu krakowskiego i posłem do B ady 
państw a. ^

Exsportaoya zwłok ś. p. P iotra Górskiego 
odbędzie się dziś z Schottenkirohe na dworzeo 
kolei Półnoonej. Zwłoki przybędą do K rosow a 
w piątek  i z dworca przewiezione będą na 
cm entarz krakowski.

* •Koło polskie odbiło  wczoraj posiedzenie 
speoyalne, poświęcone uczczeniu pamięci posła 
Górukiego. Pierwszy zabrał głou prezes W oj
ciech hr. Pzieduszyoki i w gorących słowaoh 
skreśl; ‘ praoowitośó i zdolności zmarłego. Posta
nów iono, ażeby Koło polskie dziś o godzinie 8 
popołudnia wzięło uaział in  rorpore w ekspor- 
tacyi zwłok, a następnie wysłało na pogizeb 
do Krakowa delegację, złożoną z posłów dr“ 
Bobrzy ńskiego, dra B indera i radzoy dworu 
Struszkiewioza.

Sejmik relacyjny na Podolu.
Z Tarnopola nam piszą:
Posłowie sejmowi z kuryi wielkiej wła- 

snośoi z.emi tarnopolskiej pp. Michał Gara- 
pioh, E ustachy Zagórski i J a n  Vivi en zwołali 
aa wtorek popołudnia sejmik relacyjny w ssii 
tarnopol-kiej Bady powiatowej. Przybyło wielu 
obywateli, a mięcizy innym i m arszałek Kory- 
towski, Jerzy  hr. Baworowsk. z Ostrowa, Bro- 
m irski z Faszczówki, Cieńsk., Federowicz z 
Żerebek, J a n  Guzkowski, Ryszard Ja n i: ki 
z Berezowioy wielkiej, Jóaef Jur^stow ski z Ku- 
rowiec, Stanisław  Kozłowski z Ohrymcwio, 
Mieoi-ysław K onopacki z Berezowioy małej; X . 
kanonik Nowobielski z Cpryłowiec, hr. Leon 
i S tanisław  Pinińsoy r  Grzymałowa, Leon Pod- 
lewski z Czernielowa, Bronisław Rozwadowski 
z Tarów ki, Soohanik z Iwaszkowieo, X . p rała t 
B. Twardowski z Tarnopola i w. i,

M arszałek K o r y t o  w s k .  zagaił sejmik, 
a następnie w ybrany przewodniczącym, po
wołał na sekretarzy pp. Jnrystow skiego i Guz
kowski ego

Pierw szy zabrał głos poseł M ichał G a r a -  
p i o h. Jako  powołany na dyrektora Tow arzy
stw a W zajem nych nbezpieozeń w Krakowie, 
złożył m andat do B ady państw a, za który  po- 
dzię ował wyborcom, a następm e zdał sprawę 
ze jwojej działalnośoi w Badzie państwa. W y
m ienił najważniejsze uchwalone ustaw y, iak 
autonom iczną tary fę  celną, tra k ta t ńaudlowy 
z Niemoami, ustawę o podwodach dla wojska, 
k tóra to ustawa została u nas w praktyce nie
ste ty  wykoszlawioną i następnie skreślił poli
tyczną sytuaoyę, stworzoną przez zs powiedze
nie rządowego projektu reformy wyborczej do 
parlam entu.

N astępnie zdał sprawę ze swoi ozynnośoi 
poselskiej w sejmie, gdzie przedewszystkiem 
pracow ał w komisyi admini itraoyjnej, w któ
rej miał najważniejsze referaty  i omówił do
kładnie spraw ę reformy wyborozej ordynaoy; 
jeimowej.

P. Ja n  Y i T i e n  zda! sprawę ze swe] 
działalnośoi w Sejmie dał dokładny obr&a 
prac seimowyoh w nbiegłei kadencji. Zaiął 
lię obszerniej budżetem, sanaoyą finansów kra- 

jowyoh, spraw ą parcelaoy ,ną, spraw ą ruską, 
oraz spraw ą rządowego projektu reformy wy
borcze1 do parlam entu w kierunku powszechne
go głosowania, który  to  pro e&t nie dotyczy 
vpra wdzie bezpośrednio Sejmu, ale w tej 

chwili porusza umysły wszystkich i ma najdo
nioślejsze znaczenie. Wobeo tego projektu p. 
V ivien stoi na tem  stanowisku, na jakiem 
p. Garapich, całe obywatelstwo i wszyscy po
ważnie i trzeźwo myślący ludzie.

W końou. powracając do spraw  wy.ąoznie 
krajowych, scharakteryzow ał p. Vivien obecny 
stan spraw y ruskiej, przyozem z wielką życzli
wością odnosił się do ludu ruskiego, tak  nie
szczęśliwie bałamnoenego przez agitatorów. 
Przedstawiwszy wreszcie sprawę paroelaoy jną, 
zakończył mówoa swoje wywody wezwaniem 
do solidarnej praoy nad wzmocnieniem i zwię
kszeniem średniej własności, bo ona najdonio
ślejsze ma znaczenie w naszym narodowym, 
społeoznym i po l'tycsnym rozwoju.

A reszcie  zdał sprawę ze swt. działalno
śoi w Sejmie poseł E ustachy Z a g ó r s k i .  
Zsolidaryzował s;ę najzupełn «j z poprzednimi 
mówcami. Brał czynny udział w komisy ach 
budżetowej i gospodarstwa krajuw egt, a na 
iego dwa referaty rząd udzielił snbwsnoyi
50.000 koron na hodowlę koni, a drugą, pra
wie w takiej samej wysokości snbwenoyę na 
hodowlę bydła. "V7 kwestyaoh budżetowyoh stał 
zawsze na stanow iska przezorności i oszczę
dności i jest przeoiwnym dalszemu podwyższa
niu podatków.

Po otworzeniu przez przewodniczącego dy- 
skusyi nad sprawozdaniami posłów, p. Leon 
P o d l e w s k i  zażądał k ilka  wyjaśnień oo do 
niektórych prao sejmowyoh i w ’ ońou postawił 
rezolucyę w kierunku wyodrębniania G ali
oyi. Żądanyoh wyjaśnień udzielił mu p. Gara- 
pioh, poozem rabrał głos p. Mieczysław K o 
n o p a c k i  i po dłuższym wywodzie, w k tó
rym  najsiln ie’ szy kładł nacisk na przestrzega
nie i wykonywanie ustaw, postawił następują
cą rerolnoyę:

I. Zgromadzeni wyborcy większej własno
ści tarnopolskiej wyraża,ą przekonanie, że pro
jekt reformy ordyuaoyi wyborczej- zapowiedzia
ny przez rząd w parlamencie wiedeńskim, in 
teresom naszego kraju pod względem narodo
wym, polityoznym i społecznym nie odpowiada, 
a wpływ tej reformy na wewnętrzne stosunki 
naszego uraju, tudzież na Bkład, powagę i zna
czenia re pre-entaoyi naszej w Badzie pańutwa 
tylko szuodliw jm  być może. W yborcy w yra
żają przekonanie, że Koło polskie w myśl o- 
świadozenia prezesa Koła polskiego hr, W. 
Dzieduszyekiegn dnia 4 g-ndnia 1905 złożone
g o  dołoży wszelkich starań, aby przy załatw ia
n ia  tego projektu rządowego pierwszorzędne 
nasze interesy narodowe nie zostały narażone 
na szwank, oraz, że Koło polskie skorzysta ze 
sposobności, aby dla naszego krajn nzyskaó 
rozszerzenie praw  autonomicznych, odpowiednie 
historycznej prteszłośoi krajn i znaczeniu jego 
w oirrranizmL państwowym.

II. Zgromadzeni wyboroy oświadczają iię 
za rozszerzeniem praw a wyborozego do Beimn 
na warstwy lndnośoi, dotąd prawa tego nie po
siadające, jednakże z zatrzym u cm syrtemo

kuryalnego w dzisiejszej rozoiągłośoi, oraz do- 
tyouozasowego sposobn głosowania.

Leon hr. P  i n i ń  s k i postawił wniosek w y
rażenia posłom Garopiohow^Ywienowi i Zagór
skiemu podziękowania za sprawowanie p rzezd eh 
mandatów poselskicn i w yłażenia im rotum  za
ufania, a następnie poparł gorąco rezoluoyę, 
proponowaną przez p. M. Konopackiego.

Przew odniczko/ p. Korytowski poddał 
najpierw  pod g łosow ana wniosek hr. L .P in iń - 
skiego wyrażenia posłom pp. Garapiohowi, Vi- 
▼ienowi i Zagórskemn podziękowania i z uff 
nia, a zebrani wn* isek ten pracz aklam&oyę 
przyjęli.

N astępnie jednogłośnie nobwalono rezoiu- 
°yę, postawioną przez p. M Konopackiego.

Ensi-auhy Zagórski podniósł, że n a z a 
ju trz nastąpić ma wybór pesła do rady państwa 
w miejsce p. Garapioha, który mandau złożył, 
wiec zanroponował, aby zebrani w tak powa
żnej liozbie wyboroy, ukonstytuowali się teraz 
w zgromadzenie przeawyboroze dla naradzenia 
się nad osobami kandydatów.

Propozyoyę tę  przyjęto i p. Korytowski 
wezwał do przedstawienia kandydatów.

P. Kozłowski S tanisław  ozpajmił, że w pe- 
wnem gronie podniesioną została kandydatura 
p. Ja n a  Rozwadowskiego, a ponieważ on je s t 
nieobeony, więo kandydaturę iego stawia.

P. E . Zagórski uaś postaw ł formalnie 
tan ay d a tu rę  p. Stanisław a hr. Pinińskiego, 
jako człowieka, który znając doskonale teren 
wiedeóski i wszystkie spraw y krajowe, gdyż 
przez długi szereg la t  prowadził departam ent 
galicyjski w m inisterstw ie spraw wewnętrz
nych, może krajowi oddaó ogromne usługi.

Zabielali jeszoze głos pp  Bogusław Cień- 
ski i Mieczysław Konopaoki, który  popierał 
wywody p. Zagórskiege.

Następnie hr. Stanisław  Piniński oświad
czył, że kandydaturę przyjm uje i złożywszy 
w r-więzły sposób swoje credo p o li t jc z n e , przy
rzekł w raaie powierzenia nm m andatu, gorąco 
dla dobra kraju  pracować. Zebrani p rz y ję li 
oklaskami przemówienie h r St. Pinińskiego i 
na tem  zgrom adzenie zamknięto.

W t t a  ro zp ra w  o T a f o u z i  K o ś c t a  e.
Uittustrusione popolare zamieśoiła rozprawę 

p. OresU Tenoajolego, zatytułow aną „Un eroe 
d ' 'la indipeedenza polaooa" (Bohater polskiej 
niezależności). Artykułow i tem a godzi się po- 
święoi parę słów. Przedewszystkiem wypada 
podkreślić, iż p. Orest Tenoajoli życiorysem 
tym  Tadeuosa Kośoiuszki zaozyna seryę mono
grafii o znakomitych mężaoh Polski. Nawiązuje 
on ją  do bież >yoh wypadków w państw ie ro 
sy jakiem, które znów zwraoają uwagę Europy 
na nas.

Parę słów, poświęconych nasi ym walkom 
o utrzym anie naszego istnienia narodowego, 
sagaia tę rozprawę. A utor pisze:

„Jeszoze Polska nie zginęła I Tak śpiewa
ją  rozproszeni synowie Polski: Polska nie zgi
nie, póki rap żyjem y. Nie zginęła ona zapra
wdę. Naród, który  walczy oodzień w obronie 
swej le lig ii swego jy<yka, swej niezależności, 
nic może, nic powinien zginąć. Sto la t  niewy 
powiedzianych męczarni, uświęciło słuszną jego 
spt wę. Pam iętam  j  szoze, jak ie  głębokie w ra
żenie wywarło na mują w ra ili  trą duszę mło 
Jziefiozą opowiadanie o sławnych oaynaoh So
bieskiego, Kośo' >iszk., Dąbrowskiego, Langie
wicza, opowiadania, jakiem i karm ili mię moi
p c ls o y  kclodzy podonas rokieacyi w przestron
nych i cien-ctych korytarzach g im nazjum  w 
YaiSamie, Od tyoh chwil datuje się najżywsze 
moje uozuoie dla tego nieszo^ęenego narodu 
polskiego, tak  szlaohetuego i wspaniałego". 
J a k  z tego wstępu przekonać się można, roz
praw a napisana jest z gorącą dla nas sympa- 
tyą. A utor kreśli żywot Kościuszki od kolebki 
do mogiły, n s poprzestając na bohaterskim  
tyłki o' resie jego życia. Szczegół, który  dla 
nar je s t bardzo ważnym : rypowiedaenie niby
przez Kościuszkę słów? F inis Poloniae! na 
polu maoiejowickiem, p. Orest Tenoajoli pod
daje drobiazgowemu rozpatrzeniu i zbijając 
wszystkie tw ierdzenia o tem wrogów Poisz', 
przytacza protest Kościuszki pisany w roku 
1803 do hr. Sógura w tej sprawie.

Opisawszy wreszo « ostatnie chwile i zgon 
Kośoiuczki, szanowny pisarz włoski poświęca 
jeszoze szereg ustępów hołdowi, jak i społeozeń 
stwo polskie oddało swemu wodzowi i opisuje 
przeniesienie serca Kościuszkowskiego do Rap- 
perswyln, tudzież wzniesienie pomnika Ko- 
wiuszoe w Stanaoh Zjednoczony, i.

I T c M C j s t i a  kred"to«ego r,mkip,
D yrekoya galio. Tow arzystw a kredytowe

go ogłosiła świeżo d rrk i.m  sprawozdanie ze 
swoich ozynnośoi w rokn 1905. Z tem  samem 
sprawozdaniem  stam e D yrekoya przed walnym 
zjazdem delegatów Towarzystwa, który  zapo
wiedziany je s t na dzień 28 b. m.

Dyrekoya gal.- Tow arzystw a kredytowego 
jest w tem  miłem położeniu, iż stwierdzió mo
że, że rok ubiegły w rozwoju insty tuoyi tak  
samo był pomyślny, ja k  k ilka la t  ostatnich. 
Towarzystwo emitowało w roku zeszłym zna
czną liczbę listów zastawnych, mimo to nigdy 
nie natrafiło na jakieć trudności w sprzedaży 
tych listów. Do uregulowania obrotu listów na 
rynku zaohodnio gaiioy kim bardzo dodatnio 
przy ozy nil się zaw arty przez Towarzystwo s. 
krakow ską filią Banku kraiowego układ "  za
stępstwo interesów. W  m arou roku 1901 u- 
ohwaliło zgrom adzenie delegatów emitować li- 
sty  37t % . Odpowiednia zm iana s ta tu tu  zy
skała zatw ierdzenie rządn. Term in emisyi za
leżny je s t od uznania D yrekoyi. D yrekoya je- 
daak  na razie nie ohoe wypuś ić 3 7 j %  listów, 
a to dlatego, że na światowym tergu  pienię
żnym, a przedewszystkiem  w Niemozeoh, z 
końoem ul. eglego rokn wszędzie pcdw jższono 
stopę procentową. Na razie więo nie można 
myśleć o em.syi niżej oprocentowanjiob lis t' w, 
a najważniejszem zadan.rm  Dyrokcyi jest u- 
trzym aó kurs 47* listów Tow arzystw a przy te
raźniejszy oh wysokich ich notowaniach.

Rok ubiegły m irą ł  ^  naszym kraju 
szczęśliwie bez żadnych alęsk elem entarnych. 
Jednak  w roku tym  z wielka siłą i ostrością 
pojawiły się przewroto» “ agitaoye po wsiach, 
wymierzone właśnie przeoiw tej włas_ośoi 
ziemskiej, której potr*ebom kredytowym służy 
gal. Towarzystwo ‘-redytowe L cjz zdrowy in
sty n k t i roznm nasze i lndnośu. dzielnie opiera 
się tym  agitaoyom i spokojni być możemy, fce 
kraj n as i nie stan  s s" widownią tyoh rochów 
agrarnyoh, które nisaoz^ Bosyę i ziemie poi 
skie w wielu okolioaoh aa ko-łonem . Przytem  
wielkie i silne zaufani' położyć możemy w na

szych władzaoh krajowyon, które w ra~ it da 
nym dość znajdą energii, by dać sobie radę ze . 
szkodli ą agitacyą. ź e  św iat finansowy z po- ! 
woda tegorocznych agitaoyi S7 Galioyi nie ob-1 
jaw it żadnego zaniepokojenia w nabyw aniu 
walorów galicyjskioh, a prz idewszystkiem w 
niozem nie stracił dotyohczaso .rogo wielkiego 
zaufania do listów zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, dowodzi to tego, że 
św iat ten  nfa naszym władaoin krajowym  i 
zdrowemu instynktowi naszego włośoianina i 
przekonany jest, ź przewrotowe agitaoye w 
naszym krajn nie ndołają naruszyć bezpieczeń
stw a własności ziemskiej, te j podstawy kredytu 
krajowego, a przytem  podstawy społeoznegc 
łada i porządku.

Obrót kasowy Tow arzysts.e wynosił w 
rokn 1905 w gotówoe — 145,565.302 koron, zaś 
w efeL ach 145,988.156 koron. Im ienna wartość 
wszystkich listów zestawnyoh Towarzystwa, 
któro z końoem roku l90ó były w obiegu, w y
nosi 242,711.800 k o ron ; z tego lw ią cięśó sta
nowią 4% -owe listy  56-oioletnie, które przed
staw iają wartośó 23*,b90.600 koron ; 41-letnioh 
listów Towarzystwa (również 4% -ow ych) jes t 
w obiegu ty lko na 5,310.400 koron, zaś nie- 
okresowyoh (także 47ł*e^y«h) jeszcze mniej, 
bo na 3,010.800 koron. Z końoem rohn 1904 
Dyło w obiegu listów Tow arzystw a na 237,168.800 
koron; tedy wzrost nom nalnej wartości będą- 
oyoh . obiegu listów za rok 1905 wynosi
5,543.000 koron. Czteroprooentowyoh 66-letnioh 
pożjozek hipotecznych udzieliło Towarzystwo 
w rokn ubiegłym  16,368 200 koron, z osego ty l
ko 421.000 koron przypadło na Bukowinę. Po
nieważ w r. 1904 wydano tylko 12,008.400 ko
ron pożyczek, tedy obrót pożyczkowy w roku 
nbirg lym  był o 4 359.800 koron wyższy, niż 
w roku 1904.

Z końoem roku 1904 Towarzystwo miało 
w zapasie liatów (samych 56-cio letnioh) na 
2.042.800 koron, w c u g u  roku 1905 wypu 
szczouo listów na 16,769.200 koron; a uloko
wano na 17,672.800 koron — a więo zapas 
własny z końoem ubiegłego roku w yrosił 
1,139.200 koron.

Mimo, że cyfra pożyczek znaozuie się 
powiększ pia w roku ubiegłjm , a zmniejszyła 
się znaoznie liccba sekwestraoyj i egzekucyj, 
kwota ratalnych zaległośoi, która w roku 
1904 w pnouła 2,311.101 koron, zmniejszyła się 
w roku 1905 ca  2,051.275 koron, bwiadozy tó 
bardzo dodatnio o wzroście poozuoia pnnktu- 
alnośoi u  dłużników Towarzystwa, a do pewne
go stopnia także o łatwiejszej ich w ypłacalno
ści. Egzekuoyj wdrożono w r. 1904 — 237; 
za* w roku 1905 — 211, ozjTli mniej o 26. 
Z- roku 1904 na 1905 pozostało nienkofiozo- 
nyeh egzekucyj 51, zaś z roku 1905 n« 19u6 
tvlko 19. 'W oiągu roku 1904 było w toku 
49 sekwestraoyj zaś w oiągu roku 1905 tylko 
36; z roku 1904 na 1905 nicukonozonyoh s>- 
kwestraćyi posostało 18, z roku 1906 na 1906 
ty lko  12.

Z powodu zmniejszeni!, się zaległośoi, 
zmniejszyły ’ę też doohody z odsetek zwłoki; 
natom iast podniósł się dochód z frnktyfikaoyi 
wpływająoej regularnie do kasy Towarzystwa 
gotówki, mimo, iż loka»ya gKtówfei w pierw
szych trzech kw artałach r. 1905 była dość 
ti liną z powodu ogólnego obniżenia stopy o- 
prooeutowania. Dupiero w czwartym  kw artale 
ubiegłego rokn nagle podniosła się wszędzie 
stopa oprocentowania, Czysty zyrk, który  wpły
nął z obrotu gotówką wynosi 176.612 koror,
ożyli o 21.000 korou w ięcej nik w rokn  1904,

W  końou swojego sprawozdania dyrekoya 
przypomina ogólnemu zgromadzeniu delegatów 
Towarzystwa, iż w roku bieżącym opróoz coro- 
osnego wyboru komisyi rewizyjnej przypadają 
dwa wybory: wybór zastępoy członka Bady 
nadzorczej w miejsce p. Adama O berty isH egc, 
który w zeszłym roku został w ybrany człon
kiem Bady, i w ybór jednego dyrektora na la t 
6 w miejsoe p. Franoiszka Rozwadowskiego, 
który w roku uDiegłym w ybrany został za
stępcą prezesa dyrekoyi. W  skład komisyi re
wizyjnej, której wyboru na rok 1906 aokoua 
zgromadzenie delegatów Towarzystwa, wcho
dzili w roku 1905 panow ie: St*fan Moy&ia, Ja n  
bar. Konopka, Staniała w Jędrzeju wica, Jerzy  
hr Borkowski, Teofil Żurowski, Kazimierz 
W innioki i dr. Stanisław  Nowosielecki.

Wypadki w łlosyi.
Rygę Czterech rewoluoyonistów, skaza

ny oh na śmierć, wniosło do oara prośbę o u ła
skawienie, która została odrzucona, a jenerał 
gubernator zmienił karę śmierci p rzei powie
szenie na rozstrzelanie i wyrok t«n wykonano.

Petersburg. Ja k  stw i-rdzono na onegdaj- 
sie j radzie ministrów, wszelki# dane przema
wiają za tem, iż będzie mo-tna przeprowadzić 
wybory do Dumy na czas i że Duma zbierze 
Sie w drugiej połowie kwietnia. Co najwyżej 
roztopy wiosonne m ogłyby w niektóry oh okoli- 
caoh opóźnić nieco wybory. Dlatego konieoz- 
nem może będzie odstąpić od zamiaru przepro
wadzenia wyborów w jednym  dniu. Bada mini- 
f-trów uznała dalej za konieczne, żeby odtąd 
zaprowadzono str,n wojenny lub stan  wzmo
cnionej ichrony tylko pod kontrolą najw yż
szych władz rządowyoh. Wobeo niemożności 
natychmiastowego uniesienia jnż istniejąoyob 
stanów wojennych, rada m inistrów uznała za 
pożądane ograniczenie zajętych przez nie te 
rytoryów , które m ają byó podległe dotyokącym 
jenerał gubernatorom.

K K Ó N i K A
Lwów 22 lutego.

Przedstawienie amatorskie. Wczoraj sta- 
ranitm  prezesowej Towarzystwa Dam Dobruocyn 
nośer hrabiny Romanowej Potockiej odbyło się 
w pałacu namiestnikowskim przedstawienie ama
torskie, które na długo pozostanie w żywej pamięci 
towarzyskich sfer naszego grodu, tak było ówietnem 
i artystycznie aoskonałem. Bozpoozął je „Kaprys* 
Mnsseca, bluetka sceniczna, niesłychanie tru Ina 
i dlatego tak rzadko grywana na naszych scenach,
I  tak np. zredukowany do minimum personal teatru 
miejskiego nie mógłby tego utworu odegrać, bo nie 
posiada artystek do ról salonowych. We Lwowie 
ostatni r iz  grano .K aprys" kiedy nrsybyla przed 
laty do naszego miasta krakowska artystka śp, p. 
Hoffmanowa. W'oior&j rolę pani d s  L e v y  grała 
niezrównanie hr. Romannwa Potocka, Posiada ona 
wszyataie do niej WLrunki: piękność, sub
telność, wdzięk, dy tynkcyę, dowcip, ogromną inte- 
ligenoj ę, swobodni estetyczne ruchy, -rłos oddający 
najdelikatniejsze odoienia uoznó. To ie i rola ta 
wypadła tak doskonale, że absolutnie nie moina 
było najmniejszej dopatrzeć na niej skazy

Równie świetną miała ona partnerkę dc roli

Matyldy w pannie Ginie ds Araujo. Panna ta jest 
naprawdę zjawiskiem fenomenalnem w towarzystwie 
lwowskiem. Jest to osoba młoda i pochodzi ze zna
komitego rodu brazylijskiego. Za oejarza Dom Pe- 
dra I I  rodzina ta piastowała wysokie dostojeństwa 
u dworu. Po upadku cesarstwa i wprowadzeniu 
republiki w Brazylii państwo Araujowie, zachowu
jąc ścisłą przyjaźń z rodziną brabiostwa d’Eu 
(córki i lęoia oesarza Dom Pedra) przenieśli się 
do Paryża. Tu ich poznała hr. Romanowa Potocka 
i zaprosiła do Łańouta. Wiaśnie przed paru tygo 
dniami pani Araujo przybyła do niej w gościnę ze 
iwą oórką, a hr. R im. nowa widząc jakie niepospo
lite talenty posiada ta młoda panienka, zaprosiła 
ją  do wzięoia udziału w przedstawieniu amator- 
skiem. Owóż panna Gina de Araujo posiadi prze- 
lew .zyerkiem prześliczny, równy, w całej ckali 
głos mezzosopranowy, o aksamitnej barwie i o sil
nych i oiepłych akcentach dramatycznych; włada 
nim ona umiejętnie, frazuj) doskonale, uedulujc 
mistrzowsko; jej pianissima są niezrównanego 
wdzięku. Przytem jest żo osoba młoda, bardzo pię
kna, zgrubna, dystyngowana, ogromnie inteligentna, 
bardzo światowa. Miała więc wszystkie warunki 
do dobrego oddania roli Matyldy i wykonała ją 
tak świetnie, że stała zupełnie na tej samej wyso
kości oo hr. Romanowa Potocka. Partnerem ych 
obu pań był znauy iuż ze swego wielkiego talentu 
p. Btefan Skrzyński, talentu bardzo obszernego, bo 
zarówno pięknego w rolach salonowyob, jak i w cha
rakterystycznych,

Po mistrzowsko wykonanej homedyi Musseta 
nastąpiły produkoye muzyczne. Panna Gina de 
Araujo zaśpiewała naprzód „Łzy" z W erthera 
Masseneta, następnie „ i ł  neige“ Bamberga, wrę
bicie dwa swuje własne utwory \Le,,; cłocker 
plaintwes“ i nLes Higerreauz*. Przedstawiła się 
tu i jako kompozytorka i jako śpiewaczka nad 
zwyezaj dodatnio. Słuchacie oczarowani byli tym 
śpiewem pełnym subtelnośoi i finezyi artystycznej 
doprowadzonej przez wytworną szkołę francuską 
dc niezrównanej ćosKonbłośei. •

Koncertową cięść przedstawienia uzupełnił p. 
Ribera, który także'akompaniował pannia de Araujo, 
odegraniem ua fortepianie ustępu Feuer-zauber > 
„W alkiryi* Wegnera

Nastąpiła długa pauza, a publiczność udała 
się do obficie zaBtawionyoh bufetów. Po god inie 
rozpoczął się dalszy ciąg przedstawienia. Więc naj
przód pannę Ziembicka i pp. Stefan i Ignacy 
Skrzyńsoy, Ksawery hr. Orłowski, znany z wy
prawy do Charbina z polskim oddziałem sanitar
nym, ■ p. Jan  Jędrzejowie*, syn Anama, b. mini
stra, odegraT wesołą kouibdyę „Partya Pikiety". 
Gra ich była wytworna w miarę podkreślona 
ezarźą, tyle, ile wymagają autorowi©, doskonale w y- 
reżyserowaną i zupełnie opanowaną pamięciowo. 
Na końca zaś, jałruy na wety dano m»h .centtte 
Courtelinu: Lea gros Chagrins, Tu v oałej pełni 
zajaśniał talent panny Giny de Araujo i hr. Ro- 
mancwej Potockiej.

Był to wspaniały duet dwóch wielkich a r ty 
stek. Gabryella (panna Araujo) przekonawszy się, 
śe mąż ją zdradza, biegnie do Karoliny (hr. Ro 
manowaj ie  skargą. Wpadu z płaczem i opowiada 
o oiosie, który spadł na nią. W  trakcie opowiada
nia natrafia na szczegóły wesołe, humorystyczne; 
więo śmieje się do rozpuku; ale wtem znowu w 
oiągu dalszego opowiadania nasuwa się jej imię 
męża, a to imię wywołr,e oałą boleść dokonanej 
przez niego zdrady i potoki łez spływają z jej o- 
csu, a łkania przerywają opowiadanie. Ale przyja
ciółka nalega, żeby mówiła dalej więc znowu na 
suwa się w re lac ji coś dowcipnego i rozpoczyna 
się śmiech wesoły, po nim płacz i tak dalej, p rz j- 
czeur relacyB, iebv n ie była^w swych zmianach 
zbyt monotonną, urozmaiconą jest śpiewem i tań 
cem. Utwór, słowem jednem, niesłychanie trudny, 
a wykonany był tak mistrzowsko, ie absolutnie 
bez zarzutu.

W ielka s a k  pałacu namiestnikowskiego peł
na była zupełnie, do ostatniego miejsca,

Namiestnik Andrzej h r Potocki powróoił 
wczoraj ze swojej podróży inspekcyjnej do Lwowa.

Zmiana własności. W  dniu 18 bm. nabyło 
od ks. Maryi Lubomirskiej konsorCynm, na czele 
któregc stoją pp. Biliński i Gottlieb, notaryusz z 
Ciserniowiec, aobrs Sopot i Podhorodce, położone 
w’ powiecie stryjskim.

Straszny wypadek. W lorespnndenoyi za
mieszczonej pod takim tytułem a opisującej tragi
czne zdarzenie w Płonnej, zaszły pewne niedokła
dności oo do stosunków rodzinnych, zmarłych tam 
w dniu pogrzebu śp. Włodzimkrza Traskolaskiego 
dwóch młodych obywateli ziemi Sanockiej. I  tak m t 
ś p. Stanie/ w  Leszczyński liczył lat 86 i był do
piero od 6-oiu miesięcy żoLaty, lecz ś. p. Stefan 
Janowski, właściciel dób ' Falejówka i c. k. Doru- 
ozDik w pułku dragonów, liczył lat 86, ożenił się 
przed b-ma miesiącami z p. Olgą Gnitwosssanką 
primo w io  SWanową Rozwadowską. Sp Stanisław 
Leszczyński liczył lat 88, ożenił się przed kilko
ma laty z panną Janoweką, siostrą śp. Steftna, 
osierocił synka, 1'ozącego zaledwie jeden rok i 
parę miesięcy tycia, oraz pozostawił wdowę podo- 
bnoś w odmiennym stanie się znajdnjącą.

Raut panlenskl Dnia 8 marca b. r. odbędzie 
się W sali kasyna miejskiego „rant panieński", u- 
rządzony na cele Towarzystwa kolonii wakacyj
nych dli dziewcząt. Urozmaici go odegranie dwóch 
komedyjek, śpiew p. Szymanowskiej, monolog hu
morystyczny p. Trojanowskiego, tudzież żywy o- 
braz. Lantem z; jmuje się gorliwie komitet panien, 
któremu z sapałem prsewodniozy p. Iza Małachow
ska r pomocą p. Ireny Dylewskiej. Spodziewać się 
należy, le do sali kasyna pośpieszy tłumnie w 
dniu oznaczonym publiczność nasza, znana ze swe 
ofiarności na szlachetne cele.

Sprawa teatru miejskiego. Podobno w ko
misyi teatralnej panuje zam.ai postawienia przy- 
izłemu dzierżawcy teatru następujących warunków: 
Tytułem ozynszu dzierżawnego miałby on płacić 
2.400 koron ro iznie, na dodatki 24.0u0 koron, na 
uzupełnienie inwentarza 20.000 koron — oo razem 
na or*c> raeśoioleoie dałoby 248.400 kor.

Wleozór mozprtowrtkl Dla uozcienia 160-tei 
roczni iy urodzin Mozarta urządza Związek nauko
we Ute ©ki w sobotę 24 bm., staraniem miłośni
ków muzyki kameralnej, kameralny wieoiór Mo- 
zertowski, z następującym programem 1) Słowo 
wstępne iMozr t, jego śycie, dzieła i znaczenie) wy
powie p. Edmund \N alter. 2) Trio es-dur na skrzy
pce, altówkę i fortepian. 8) Dwie arye na sopran. 
4) Kwintet smyczkowy o-mol n» dwoje skrzypiec, 
dwie altówki i wiolon/wol* — V\jpoiuu«.:_: - 
WcnoB. ie wezmą pp. r Ottawowa (fortepian), M. D -i- 
nnberg  (śpiew), R. Perutz i K. Feigenhaum (skr r- 
poe), E. Silber8tein i T M»y»r (altówki), K Li- 
lienthal (wiolonczela).

Początek o w pół do 8-ej. Bilety nabywać 
moina po 1 koronie.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
W wieczorze kwartetowym II, za rok J 905/1906, 
przyrzekł współudział p. A Dianni, sympatyczny i 
ceniony artysta. Odi jirw? on kilka pieśni ■ naj
nowszej literatury mrLycznej i tem samem przy
czyni się do iroimaioenia programu W  skład tog*

Mączce Gurgula należy aię pierwszeństwo przed innymi próbnymi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanymi, albowiem, jak to analizy wykazują z a w i e r a  s k ł a d n i k i  Iło* 
r z y s t n l e j s z e  d o  o d ń j w l e n l a  d s i o o i ,  l a b  p r z e t w o r y  z a g r a n i c z n e .  —  J e s t  w y r o b u  k r a j o w e g o !  — B fle  J e s t  d r e b z a !  —  J>o n a b y e i a

w  a p t e k a c h ,  —  P r z e p i s  n i y o i a  d o  k a i d e j  p u s z k i  d o t ą o z n n y .



rR Z E G L Ą D  i  dnia 28 In teg t *906. B
programn wohodsą kwartet smyockowy Brahmsa 
Ł,rart fortepianowy Bcellmanna, kompozytora 
\ 01* 'JUŜ e8°t którego symfonie,, wykonana na I 

pno„ruif Towarzystwa unsyou.ego ogólnie bardzo 
podobała.

28 2  BuKOWSka nam piszą: W dniach 26, 27
ntego i 1 marca b r. odbędzie się tu wielki 

I® Htark na bydło, konie, trzodę i inne przedmioty 
przemysłowe. Przy tej sposobności donosimy, ie 
utejsza n.ada gminna, zamlant wieńca na trumnę 

■P- Tru oleskiego w Płonnej, przeznaczyła 50 K.
■ głodnych w Królestwie, i podobnie postąpił tn- 

"JMy kahał, zarządził bowiem odprawienie nabo
żeństwa w synagodze i przeznaczył 20 K. dla gło- 
dnyoh w Warszawie.

Piąty koi,cert muzyki polskiej przedstawia 
•Jbardziej może interesujący program ze wszyst- 

, . dotychczasowych. Uświetni go przedewszyBt- 
'®® obecność nestora kompozytorów polskich, 

^*au fei) wa Żeleńskiego, który będzie osobiście 
yr/gowa? pierwszem wykonaniem ustępów ze 

®»ojej najnowszej opery „&tara Lnśń* i cbOrów z 
a onrada Wallenroda" i „Goplany" Gay ukiaay 
0 wystawienie „Starej Baśni" w teatrze naszym 
f 1® doszły do skutku, poczynił Latychmiast Korni 
* koncertów polskich starania o uzyskanie po- 

®n\a na wykonanie najpiękniejszych ustępów 
^ymfonioanych. Nie były one dotąd nigdzie wyko- 
Lw* P° ral pierwszy światło kinkietów we
k o - 1®, następnie zaś zosianą "rykonane w Kra- 

16 J* koncercie „Lntni". 
t. .  , ~r°grakn koncertu
"arecki: Na

jest następujący: 1. H.
uwertura, orkiestra 15 

B n**10̂  batutą p. Konopaska. 2. Fr. Chopin: a) 
T j ^ 8_dur, b) Polonez As-aur — odegra p.

°r oljak. 8. Wł. Żeleński Antrakty z opery 
» ,‘Ma baśń" : a) Akt I I  Symfonia leśna (Letni

•c»ór czerwcowy, lekki powiew wiatru, odgłos 
nkułki, świegot ptaków itd.), b) Akt III. Chram 

®°btwa Nioły, c) A st IV. Zdobycie stołou Chwcst- 
kowego (^Pobojowisko ząpńńe trupami, krakanie 
®l*tujących s ę ki tików, wejście uroosyste starezy- 
5?y do zagrody Piasta) — odegra orkiestra. 4. St. 
"iewiadomsai: La dśesse de marbre. — Amant 
Tri plenre. — Amonrette. — Ton sourire. — Ca- 
Pricnietto — odegra Teodor Pollak, 6. Wl. Żeleń- 
®ki: ») Chór KrzyiaLów z opery „Konrad Wallen
rod," b) Chór rycerzy z opery „Goplana" — od- 
®P'ewa obór akademicki z orkiestrą. Dyrygent: dr. 

Żeleński.
Wielki raut P'ar>y odbędzie się dnia 17-ego 

“' re i w saiaoh Filharmonii, odpowiednio na ten 
°®1 urządzonych. Przygotowania do niego rozpo- 
®*ąły się ju t z dniem wczorajszym i to pod świe
tn e j  auspioyami. W salonaoh protektorki rautu, 
Pani namiestnikowej hr. Potockiej zebrało się około 

pań, gospodyń rautu, które nietylko — jak to 
zazwyczaj — rozebrały między siebie bilety, 

*1® nadto w ożywionej dyskusyi omowiły wiele 
®*®aegołów tej zabawy i rozdzieliły na; Trafniejsze i 
^"jpilniejsze ozynnośoi gospodarzkie rautu, którego 
a°gaty i niezwykle urozmaicony program jn i dziś 
noozyna przybierać konkretne kuztałty. Artysty- 
d*nt kierowniotwo rautu objął prof. Stanisław Nie
wiadomski.

Protest X arcybiskupa Symonu. W Dtien- 
**** poenańsmm pojawiła się korsspondenoya z 
yleyeland w Ameryce, w które.' obrzucono rozma 

®mi inautaml X. arcybiskupa Symona za jego 
^•ialalnośó podczas podróży po Stanach Zjjdno- 
ozonyot, przedsięwziętej * polecenia Ojca świę- 
tfgo. Na te zarzuty odpowiada X. arcybiskup w 
naatępnjąeam piśmie:

„Zwiedzałem Cleyelund, znam tamtejszych 
nnarych i .  probobzozów i jestem moralnie pewnym, 

żaden z nich r ;e mógł napisać korespoudencyi 
równie fałszywej. Jest to więc zwykły anonimowy 
Paszkwil, rzuoony przez kogoś z za węgla a pod- 
Jęty j ogłoszony przez Dtiennik Poen. w oeln wy- 
^ołauia dysknsyi i wymiany myśli.

I,ecz jakaś moł byó dysknsya z paszkwi
lem, w którym ani jednego słowa prawdy niema.

Na prace moje wśród kolonii amerykańskiej 
Patrzały tysiące od Bistonu do St. Claud; opisy
wały je -"-zyotaie nasze tamtejsze piima katoli
ckie, a newet i amerykańskie niekatolickie; praco
wałem dzień w dzień w ciągu 5 miesięcy, bez 
Wypoozyn^ i, nieraz dobrze po północy kończyłem 
run* zajęcia w kościele, w szkole itd. zu ledziłem 
155 parafii i kolonii, widziałem i poznałem kilka
set xięfy naszych itd i anonim waży się twier
dzić ze spokojnem Sumieniem, śe otaczałem się 
ciągle tymi namymi ziężmi, śe zwiedziłem tylko 
niektóre jomniejsze parafie I On tego nawet nie 
wie, śe w Chicago, nie 5 do 6 dni bawiłem, aie 
całe cztery tygodnie. To mała próbka jego uozci- 
n ości!

Łozwodzi się tak dłngo nad sprawozdaniem, 
jakie złożyłem Ojcu św. po powrocie z Ameryki 
pisze z taką pewnością, jak gdyby był razem ze 
mną na 1 .ndenoyach n Ojor św. i wizystko ozy tał 
i słyszał! Tymcaasem prócz tegoż Ojor św., pro
pagandy i kilkn dostojników uaszych, sprawozda
nie to nikomn jeszcze nie jest znane.

X . Fr. dr. Bymon, Abp." 
Konkurss rozpisują: Wydział powiatowy w

żywcu ne posadę inżyniera powiatowego dla spraw 
drogowych i wszyrtkich spraw technioznyck. Bo
czna płaoa wraz z dodatkiem aktywalnym i ry
czałtem na objazdy wynosi 8.600 koron Podania 
do 81 mi roa. — Wydział Bady powiatowej w 
•tarym Samborze na posadę lekarza okręgowego 

* Btarejsoli. Boczna płaoa 1200 koron, ryczałt na 
°bjazdy 800 koron. Podania do 1 kwietnia.

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa, 
°dświełona nowymi wyborami, ukonstytuowała się 
ńu odbytem onegdaj posiedzeniu w ter sposób, śe 
prezesem jej wybrany został punowui* p. Samuel 
Horowitz, a wiceprezesem również ponownie p. Leo
pold Baozewski. — Na posiedzeniu tern omawiano 
k®z kilka v„żnych spraw, a między niemi jrawę 
deoentralizacyi pocztowej Kasy oszczędności. Prze
miano ją sekoyi handlowej do abadania i przedło

żenia wniosku.
Poinr w sklepie naftowym. Wozcraj pó- 

*ńym wluoiorem wybuchł w ulioy Bzełniokiej, 
^  sklepie naftowym, należącym do niejakiego Cha- 
una Gternberga, bardzo groźny pożar, który ogro
mnie przeraził mie ii ikańoów tej kamienicy, gdyż 
Płomienie, wybuchające ae sklepu, s;ągal> aż do 
drugiegc piętra. Kiedy po ugaszeniu ogna przez 
straż ogniową spisywano z pogorzelo-m pro- 
tokól śLJczy, opowiedział on nLstępującą histeryę 
c przyczynie lotaru Oto do sklepu jego "rrysiedł 
■itVił nieju«n« -nr, m l i  i zą ądał lit ra na- 
’ty, a kiedy mu ją Sternberg aala' ao fleszki pray- 

^ys* zaproponował, by mu ją  skreaytował. Gay 
>rnberg nie ehoiał tego nczyu'ó, ów oboy krzy

knąwszy: „a ty psiakrew żydzie 1“ pochwycił za
stojący obok lady reierwoar z naftą, wylał ją na 
Podłogę, następni? wyjął z kieszeni pudełko zapa- 
*~i’> *al alił jedną z nicL, rzucił ją do rozlane iz  

podłodze nafty i kiedy płomienie buchnęły, spokoj- 
'y szed ł ze sklepu.

^°nieważ Sternberg nie umie opowiedzieć w 
nii °8*'> wydostał się s za lady przez płomie- 

10S- jak również i tego, dlaczego ubranie

jego zlane było denaturowanym spirytusem, przeto się najpierw jak najpobieżniej dotyohcii iowej jego 
jest rzeczą prawie pewną, że to on sam manipulo- 1 od września r. z. działalność; Z premier oboyob 
wał tak nieostrożnie ze spirytusem lub spirytusową wystawiono po kolei: „Birb&nta* Wilde'* „Ponad 
kuchenką, że spirytus eksplodował, oblał go i zapa- [ siły" Bjórnjona, „Sawantki" Molier'a, „Terakoję* 
lił naftę w zbiornikach. On zaś, obawiająo się ka- ! z japońaki"go, „P -d ę"  86e’a, „Ma.iBtra" Bahra, 
ry za nieostrożne obchodzenie się z ogniem, wy- ! „Bonnersbolm" Ibsen», „Żydów" Czirikowa, „Wu- 
myślił ową naiwną bajkę o podpalaczu. J jaszke Wanię" Czechowa, „Dzieci słońca" Gor-

Tem peratura dnis 20 lutego o godz. 7mej ! kiego j z polskich zaś: Prolog ńc „Dyktatora"
renu wynosiła: w Galicyi zachodniej 0, we Lwo-j i „Ijolę" Żuławskiego, „8„arb“ Stafifa, „Bagienko"
się — 10, w T urupoln —15, w Czerniowcaeh —12, J Gorczyńskiego, „Pająka" Kaweckiego, „Betleem 
w Wiedniu 0, w Salcbnrgu —j- 1, w Graou 0 ,1 polskie" Bydła, „Fifi" Sohiffmana, „Czerwony bu 
w Pradze -(-8, w Tryeśoi. + 3 , w Abbazyl 4-4, kiet" Bittnera, „Pana Beja w Babinie* Nowa- 
w Ragusie -f-6, w Budapeszcie -j- 2, w Berli- czyń .kiego, a świeżo „Śluby" Przybyszewskiego.

Repertuar, któremu — uwzględniwszy jeszcze sze
reg bardzo różnorodny kapitalnych wznowień — 
jednostronności, a już najmniej ubóstwa zarzucić 
absolutnie nis można 1 Nie brakło strawy dla sma
koszów, ale przedewszystkiem było podoatatkiem 
pożywienia dla tej pnbliozuośti, dla której w na- 
szyoh warunkach teatr przedewszystkiem istnieje. 
Z tych przedstawień może obeszłoby się bez „Pa
jąka" i „Czerwonego bukietu", ktorc więcej dzięki 
poprzednim zasłngom swych autorów niż własnej 
wartości dostały się na scenę, jednakże z tej 
względności dla młodycL, , k diuąa obiecujących 
talentów dyrekoyi żadną miat zarzntn robić nie
podobna. Co do przyszłego repertuaru, to p. Solski 
obietnic naprzód dawać nie lubi; wiemy jednak 
z pewnego źródła, iż będ ;ie on wyborny i wszech
stronny. W przygotowaniu n. p. jest „KsiąLę Nie
złomny" Słowackiego i t. p,

Co do strony reżyserek, il/torskiej wymienio
nych przedstawień jest ona również jnż, jak dotąd, 
prawie bez zarzutu. O personalu, w skład którego 
(prócz p. Mielewsziego, p. Mrozowskiej i p. But- 
kowskiej oraz samego p Kitarbniskiego) wszedł 
cały zresztą porsonal poprzedniej dyrekcyi, a który 
nadto p.óoz obo’ga pp. Solskich, uzupełniony zo
stał szeregiem obiecujących młodych sił przeważnie 
z to-tru łódok.ego i z krakovbkiego teatru ludo 
wego zaangażowanych — blize, będziemy mogli 
mówić dopiero przy poszozególnych przedstawie
niach. Dość różnorodny i niezbyt zraza zestrojony, 
pod wytrawną ręką dyreztora zaczyna on wido - 
oznie coraz bardziej się zespRaó i już dziś w en- 
samblu często zeszłorocznej trupie lwowskiej doró
wnuje. Beżyserya zawsze ogromnie staranna i u- 
miejętna, często, jak np. w „Te. .koi", daje przed
stawienia znakomite, godne każdej wielkiej soeny 
europejskiej.

Jednem słowem, sądzony be? uprzedzeń, do
tychczasowy plon działalności p. Solskiego, jako 
dyrektora soeny krakowskiej, zadowala znpełnie, a 
nprawnia do nadziei o wieie jeszcze ud dotyohoza- 
sowej rzeczywistości piękniejszych. yczyć tylko 
wypada, aśeby nowemu dyrektorowi ci, którzy w 
pierwszym riędzie do tego są powołani, ciężką 
pracę jego ułatwiali, zamiast, . -k dotąd, utrudniać. 
Powinni oni pamiętać, iż reatr krakowski nie jest 
źadnem „thś&tie librę" dla kółka szczupłego este
tów o speoyaluych gnatach modernistycznych, ale 
przybytkiem sztnki i miejscem godziwej, kultura] • 
naj i uszlachetniającej rozrywki dla szerokioh sfer 
inteligencyi, który nadto od czasu do oiasu i dla 
maluczkioh otwierać się powinien. Także i o tern, 
że miarą p. Pawlikowjkiego, magnata-fantasty, in
nych dyrektorów polskich teatrów mierzyć nie 
można 1 Teatr jeat dla publiczności — powiedział 
Saroey — jeśli publiesnośo z teatru jest zadowolo
na i zapełnia go stale, teatr tern samem spełnia 
swoje zadanie, jest dobry, publiczność, nie krytycy, 
stanowi miarę wartości d&neęo teatru. Publiczność 
krakowska zaś, najkultnralniejsza — jak mówią — 
w Polsoe, do teatru p. BolsLiego, tak często za 
pp. Kotarbińskich pustkemi świecącego, ściąga 
licznie co wieczór. e.

* Tygodnik Ilustrowany podaje w ostatnim
nnmerze obfity materyał aktualny obok bogatej 
treśoi literackiej i artystycznej. Interesującą jest 
powieść Daniłowskiego „Jaskółki" z żyoia stnó n- 
tćw Polaków w Bosy i. oraz nowela Jeleńskiej 
z wojny japońskiej, na ozasie bardzo wizerunek 
„Pałacu Karasia" z artykułem Al. Kraushara. Do
brze wyzyskano też oLwilę bieżącą, z artykułem 
jubileuszowym o d-rze Jai-ift Sawickim, portretami 
profesorów krakowskich, którzy wystosowali list 
do rosyjskiego Związku akademickiego w obronie 
polskiego uniwersytetu w Warszi wie. Nadto zwra- 
oają uwagę lwowskie „Hyeny wyborcze," rysunki 
do „Walk z polioyą w kościołach francuskich" 
„Zjazd muzułmański w Petersburgu" i szereg po
mniejszych iktualuośoi.

nie -|-2, w Hamburgu 4®< w Monachium 4" L 
w Zurychu —j—2, w Gdnewie -1-8, w Lugano — 1, 
w Anglii -f- 8, w Paryin 0, w Biarritz —j—8, 
w Nizzy -|-2, w północnych Włoszech —2, 
we Flcrenoy’ 4-6, w Bzymie —(—6t w Neapolu 
4 6 , w Palermo -f®> w Ma ary ci e -j-4, w Sztok
holmie —8, w Petersburgu —4, w Wilnie —12, 
w Warszawie —8, w Moskwie —18, w Kijowie 
— 15, w OdeBsie —6, w Serajewie —6, w Belgra- 
dzie-j-8| w Bakareszcie—6, w Sofii —4, w Kon
stantynopolu 0, w Atenach -j- 8. (Temperatura 
według Celsiusza).

Ofiary. Dla nieszozęśliwej chorej siwaozki 
nadesłali w da Iszym oiągn : Aniela Bogdanowiozo- 
wa z Ostrowca 8 K. i p. Liebioh ze Stratyna 
8 K. — Dotąd złożono n nas na ten ce l: 122 ko
ron 2 0  halerzy.

Zmarli. W Krakowie, Bolesław Popowski, brat 
posła p. Józefa Popowsk’ego, przezywszy lat 55.

Stan powi itrze. T u g 7. — 5 R. » oa?.
-j- 1 R. w cieniu, 4 '  10 R. na słońcu, P&r 768. 
Spada. Piześliozna pogoda.

Niezbędny środek.
Kupiec. Niech pan kupi sobie nasz niezawo

dny sroaek przeciw pluskwom. Jest wręcz każde
mu niczbęany!

— Ależ u mnie nie ma pluskiew.
Kupiec. Nic nie szkodzi. Nasz dom i plu

skiew dostaroza w najprzedniejszem gatunku.

W idow iska i k o iicen y .
Repertuar teatru miejskiego- Dziś: „Cyga 

nery*,* opera Pucciniego; w piątek „Śamson i 
Dallila"; w sobotę „Wujaszek Jan," komedya Cze
chowa; w niedzielę popołudniu „Wesele" Wyspiań
skiego; wieczorem „Cygan* rys," opera Puociniego; 
w poniedziałek „Samson i Dallila," opera 8* ut- 
Saeensa; we wtorek „Wujaszek Jan" Czechowa.

Oolosseum Hermanów. Od 16 lutego. G. 
M. Ebrahims, 4 indyjscy fakirzy, — Brothers Ja- 
koblew, jazaa piekielna na rowerach po wewnę
trznych ścianach kosza. — Wielkie wyścigi w Au- 
teail, wspaniały obraz Dedrophonu — „Prima- 
dunna w jąJzie," operetka. — 10 nowości 1 — 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o godzinie 
4 i 8.

iterdtiura i sztuka.
* Z  teatru krakowskiego. Poł roku mija, jak 

najznakomitszy artysta i wytrawny reiysur sceuy 
lwowskiej p. Ludwik Solski objął po p. Józefie 
Kotarbińskim kierownictwo jednej z naj ważnie 
szyoh wogóle placówek artystycznych w Polsoe, 
dyekcyę krakowskiego teatru na przeciąg lat 
1905 do 1911. Żegnany we Lwowie, podobnie jak 
„ulubienioa Lwowa* p. Sobka, którą naturalnie ze 
ibą uwoeił, z żulem głębokim — w Krakowie wi

tany był niemniej gorąco. Tyoh, którzy tu popie
rali ozas jakiś kandydaturę p. Wyspiańskiego i tak 
ogćł krakowski nigdy na seryo nie brał. Ogół ten wie
dział, znając Solskiego od lat wiela, iż lepszego od nie
go kierownika dla swej soeny nie znalazłby w ni
kim! Ceniono tn zaś w nim nietylko wielkiego 
artystę i reżysera, ale i dzielnego, sprężystego, 
nczciwego a kulturalnego człowieka, który sztukę 
umiłował nadewszystko. To tei* powitanie było 
ogromnie serdeczne — ze st ony puLlicrnosoi przy
najmniej. Co do krytyki, ta raczej zachowywała 
się już na wstępie ozięble, wjczekującu. I  nieby 
zgoła przeciw temu mieó me można, gdyby wyoze 
kiwaniu temu wyznaczono wtaśoiwy termin. Tym
czasem jednak niezbadane, eairte, są arkana kry
tyczne w podwawelskim grodzie, a wszechwładne 
wpływy... zakulisowe,.. I  oto, podczas gdy publi- 
eznośó nowemu dyrektorowi pozosteła wierną i stale 
wypełniała i wypełnia jego tsatr — krytyka, zna
czny jej odłam przynajmniej, zajęła w krótkim cza
sie stanowisko, którego inaczej jak zasadniczo 

epriorjstycznie wrogiem scharakteryzować nie 
można. Od pierwszyoh tygodni bieżącego sezonu 
z różnych jej placówek padać zi lOięły zarzuty najroz
maitsze, im niesłuszniejsze i dziksze—z tem większym 
wygłaszane .plombem. Nim jakikolwiek 1 ieruncL 
mógł wogóle zarysować się w repertuarze, zarzu
cono brak tego repertuaru zupełny; nim personal, 
w trudnych niezmiernie warunk&oh zebrany, mógł 
byó zestrojony — odsądzono skład jego i użycie 
od czci i wiury i t. d. Wszczęła się po prostu go
nitw* ó qui mieux n sux wyśoig w rzucaniu oskar
żeniami jak najdotkliwssemi; objaw co najmnie' 
wyscce n esmaczny, który na szczęście, ohoó nie
zawodnie głęboko zrazić musiał nowego dyrektora 
do miejscowych augurów krytycznych, niemniej 
z wy tkniętej drogi sprowadzić go nie zdołał. Solski 
urlozał i robił swoje.

Rzeu i leszcze przykrzejsza do zanotowania. 
Partykularyzm dziec.nny k»akowpkiej krytyki, któ
ry wobec Solekiegn nktora objawić się nie mógł — 
p. Ludwik Solski zanim stał się „lwowską*', był 
przedtem „krakowską", a jest wogóle polską znako
mitości ą — zwrócił się tem silniej... pi-zsciw jego 
żonie. „P. Solska ? Pamiętamy przecie wszyscy 
w Krakowie D&tinę Pomian, drugorzędne role przed 
laty k lku zaledwie na scenie tutejszej grywającą 
artystkę, Jakto, teras wraca ona jako gwiazda 
pierwszorzędna — ze Lwowa? Bardzo pro 
simy, nie nas brać na lwowskie znakomito
ści I..." Dzięki temu aruy inteligentnemu stano
wisku wielka artystka, j ką już niezaprseesenie jest 
D. Solska, bądź 00 bądź przykre przeżyć musiała 
ohwile — i wtedy nieraz z pewnością wspomnienie 
Lwowa sił i otuchy jej dodawać musiało. Tem 
większy i trwalszy jedni <t będzie jej tryumf, już 
nie daleki — z zadowoleniem bowiem zaznaczyć 
należy, ii uznanie jej rosnąć w ostatnich czasach 
■ackyua stale i to nawet wśród najoporniejszych 
dotf/ niezwykłemu czarowi jej gry i postaci.

>góte słuszność skojztatowaó każe, iż równoozt- 
śme i w stosunku krytyki do nowego dyrektora 
przejawiać się obecnie zaozyna zwrot pewien na 
lepsze^ M ąjuiy nadzieję, iż porozumienie zupełne 
nastąpi niebawem. Czyż jednak potrrebną byta 
ta gorycz, guÓTej wspomnienia nikt już zatrzeć nie 
zdoła i był to naprawdę chlubny objaw słyn- 
nej „krakowskiej kultury łu

L >cz mnisjsza o te spre- y, mało doprawdy 
ze sztuką wspólnego mające, leoz których wy
jaśnieni* ze względu na głosy, jakie o nowo dy
rekcyi krakowskiego teatru i do Lwowa st*,d 
i zowąd niez -rodnie dochodzą, niezbędne. Zanim 
00 dwa tygodnie zdawać zaczniemy sprawę z bie- 
iąoyeh przedstawień tutejszego teatru, przypatrzmy

Q ^ ś (  e k o w o t m w j u L
Wiedeń, 20  lutego.

, JZ .) Zupełna obojętność, z ja* ą  ludność na 
T r'jgr3eoL przyjęła fak t rozwiązania Sejmu i 
połoienia na ra*ie końoa wywrotowym wi
chrzeniem koalicyi, wywiera na giełdzie wprost 
imponujące wrażenie. N aw et najwięki i opty- 
miśoi bowiem nie prnypuszozali, aby dzień 
wczorajszy mógł przejść w Peszcie tak spokoj
nie, jak przeszedł. Od pierwszej ohwili otwar- 
oia dzisiejszych obrotów nadohodziły z Buda
pesztu dc lsze znaozne zlecenia zakupna papie
rów, będąue nowym objawem zadowolenia, j a 
kie panuje w tamtej»sych sferach finansowych 
z powodu takiego obroia spraw  polityoznyoh. 
Naturalnie kurs papierów węgiertkiob znów się 
podniósł.

K orzystna tendenoya, jara wytworzyła 
się na giełdzie skutkiem pomyślnego układani, 
się stosunków na W ęgrzech, sparaliżowana zo
stała jednak w dalsaym oiągn niezbyt weso- 
łemi doniesieniami z targów zagranicznych. 
Były m e d zb  pod j je n m e m  wrażeniem wiado
mości o nowym rozdświęku na konfetenoyi 
marokkańskiej.

Ogłoszono dziś wykaz handlu aagrani- 
oznego naszej monarchii za styozeń b. r. W y 
kaznje on im port w sumie 216,800.000 koron, 
eksport 183,100.000 koron, — w rezultaoie tedy 
był nasz handel zagraniczny w styczniu bierny 
na snmę 82,700.000 koron.

Z Pragi donoszą, śe osławione tow arzy
stwo ohrepif kie, które i w dziejach galicyj
skiego przemysłu oukrowego odegrało smutną 
rolę swą walką przeciw krajowemu Towarzy
stw u przeworskiemu, zakupiło właśnie rolmozą 
fabryką ouaru w Brflx w Czechach w tym  je 
dynie celu, aby ją zamknąć. W  tym  samj m 
oeln zakupiona ma byó także druga fabryka 
oukru w Kolenowioaoh, a toozą się nkłaay tak 
że o zaknpno fabryki cukru w Dux, która ró
wnież ma być zamknięta. Zapewne rą to pre- 
lndya do zawiązania nowego kartelu oukrowego.

Targ zboiow y. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolnireynh z targu zbożowego w Kra
kowie na Kle arzu dnia 20  lutego 1906 roku.) — 
W handlu zbożowym prauje dalsza stagnacya, 
gdyż kupujący, wyczekując ni efekt aowycb cel 
zbożowych, które w marcu mają wejsó w życto, 
boją się zaopatrywać w towar. Na dzisiejszym tar
gu obroty były ograniozoLe. tendeneya mdła, a oe- 
ny nominalne.

Sprzedawano: pszemef biała od 8*85-

8-66 kor., czerwoną od 8*85— 8*66, żyto od 6 35- 
7*00, jęczmień od 6*80— 7*40, owiea od 7*00— 7*40, 
groch zwykły od 9*00— 10*V6, gioch „Victoria“ i 
od 1150— 12*75, grooh do siewu na paszę od 
0*00—00 00, wykę nową o<? 9*00— 10*00, bobik od 
7*50—7 76, knkurndzę sturą od 8*00—8*40, kukr,- 
rudzę nową od 0*00—0*00, Cinąuartino od 0*00— 
0*00. otręby pszenne od 6*00—5*25, otręby uytnie 
od 5*30—5*40, rzepak od 18*50— 14*25. Wszystko 
za bO kilogramów.

Lwowski targ na bydło z dnia 21 i utego 
Komunikat miejskiej centralnej targowicy na bydło. 
Na dzisiejszy targ spędzono : a) byd’i rogatego
rosłego 127 sztnk; b) jałownika 27 sztnk; c) cieląt 
108 sztok; dj nierogacizny sztnk 4. Bazem 266 
sztnk. Woły tnczone płacono 64—86, bnhaje od 
70—60 koron, krowy od 67 do 86  K., jałownika 
66—72 K., oielęta od 74—92 K

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 3ZKOWHON 

Lwów -  P lro  Maryacki.
Przyjechali dnia 22 lntego. A. hr. Miączyń- 

ski z Satyowa. Iwo Pieniążek z Lipinki. Radze* 
Szumski z Borysławie. W Jorkasch Koch z Brze- 
ian. Dr. E. Kiesler ■ Czernic wa. Dr S. Nowosie- 
lecki z Baohowa. B. Pilatowski ■ Brodów. P. bo- 
zańcka z Sozania. Inżynier Geppert z Czortkowa. 
M. Radomiński z Kijowa- P. Zborowska i radzca 
T. Stryjeński z F-akowz. P. Soelmroi, z Wieozo- 
rek. F. Szaszkiev.or z Dzdryni E. Zimmcrmann 
■ Bambnrga.

HOTEL FRANOJSKf 
Lwów — H&c M arytoki.

nierogacizną ‘ ^ %ê y ‘̂ aortr*^ny  hotel * komfortem urtądeony, pil- 
od 106— 106 koron, wszystko za centnar metr. ży- j  tneAshareataura*ya * pokojem do śniadań cukiernia
wej wag

Paryż.
(Utpeene porannej. 

W ozoraj przed południem

pcKojem do śniadań, cukiernia 
tr miejscu. 

yjuohali nia 22 lutego, N. Winiarska z 
P..emjJlun, L. Marun inko wie z Przemyśla. L. Hirn 
r Budapesztu. A. Nuel z Sosolówki J. Wójcie- 
ehewski z Krtkowa. M. Moellcr z Cffenbaohu. C. 
Raffin z Warszawy. A. Wolriewioz z Oiazy. L. 
Bauer z Pragi. L. Jawerzowie z Horodnicy. M. 
Hoffmann, Ą.. Kahn, H^Zeiss, E. Schindle/i L.

J.
Koss er z Czermowiec. A Kiessler i M. Seen ann 
z Drohobycza. K. Kostkiewiez z Dubian, F. Ho- 
szowsoy z Bukowska. A. 8 chueyer i E Axelrad z 
Oze.-niowiec. O. Sohiitz z Tarnopoli J. Zaremba i 
Doliny. W. Komornicki z Babina. W. Korzenni 
z Brzutdowioc F. Gasi orek z Łapanowa. A. Ala 
z Rzeszowa.

miano
przedsięwziąć inwentarzow anie w 27 jcośoio   .
łach paryskioh. Wszędzie zebrnła się znaozna ^®PP®r 1 ^i®ónia. A. Weissmann ze Starzysk 
liczba osób, z któryoh kilka przepędziło oałą 
noc w kośoiele. X sięża odczytali protest. In- 
wentarzowanie przeprowadzono tylko w kilku 
kośoiołaoh, w innych nrsędnioy ustąpili.

Wiedeń. Do urzędów olowych wydano roz
porządzenie, weaie którego towary złożone do
oclenia po dzień 28 bm. m ają byó oolone we- ____________________________________
dle star taryfy. Prawo to jednak gaśnie, je | — ■— m
ieH po dzień 16 maron oło nie zostanie w go-
tówoe zapłacone | ta f .» poot dii doBoUakeyl, kie bieria tet on*

Raym. Papież odbył wczoraj tajny kom,y- \ za nią na siebie juU. od_ ó„iedi aln^tc ,
storz, na którym mianował 19 francnskiot i in- ’ '    —
nych biskupów Następnie Papież wygłosił mowę, i ] \ P W RT1 j
w kJÓrej powołując się nr encyklikę z 11 bm. po- j Podejmując rękawicę, jaką mi cisnęła nieuoz- 
tępił raz j.szoze franonską ustawę separaoyjną, 0iwa i onkureneya, walcząca podstępem i ł lamstwen 
jako obrażającą Boga 1 naruszającą mstytuoye ko- w rodzaju śmierci pacyent-a — oswmdczrn że po- 
ścielne Stolicy Apostolskie,, episkopatu, wreszcie nieważ jedyną bronią, ja.iej m: ul_yJ wolń' 
jako pogwałcenie konkordatu 1 p rawa miedzynaro- dobroć i tanu «ó 'obn^y, o d tąa  zęby w k an jzd k u  
do* go. Papież wzywzł kati.Jkóv. we Fr loyi z  p la ty n ą , w najlepżzem wykonaniu, kosztu 
do obrony religii i wyraził nadzieję, że przyjdą le - . j ą  n  mnie po 2 zł. od eztnri. 
psze ozzby dla ich ojczyzny. W . L . W IK T O R

Wiedeń. Kierownik ministersiwa handluj Uniwersalny Instytut dentystyczny
Auersperg delegował przydzielonego do minister- j Lwów, pla< Haliosi 7.
stwa handlu rzdzcę namiestnictwa, 'Wiadysiawa *
Józefa Fedorowicza w aweni następstwie na posip- ' „ . , . , , ir.. , , — 7------------ Tb
dzen.a Centralnego Związku fabrykantów galicyj■! kier ^ 0 - 1 8 T 0  gO‘ towarowa). Ou-
skich, które rozpoczyni ją się w niedzielę w Kra
kowie.

(Deptate pjpofudntoue).
Kraków. Dziś ro*.poofe.ęła się przed p rzy

sięgłymi rozpruwa o kradzież 27.000 koron, 
popełnioną dnie 4  listopada 1 . r. w urzędzie 
pooztowym na tutejszym  dwoiou. Na ławie 
oskarżonych zasiadają wodny pooetowy Antoni 
Mayer, obwiniony o kradzież, i żona ,ogo A na
s taz ja , obwiniona o uczestnictwo w kradzieży. 
W yrok zapadnie popołudniu.

Moskwa. W oaoraj otw arto tu  kongres 
przedstawicieli związku z d. bC pańdzier tk 
W zięło w nim udział około 600 osób. Przewo- 
duioząoym wybrano hr. Heydena, asesorami bar. 
Rorffa i Szypowa. Ten ostatni oświadczył w 
przemowie, śe rząd opuśoił drogę koniecznych 
reform i przez to zniewolił kongres do ro* wa
żenia, jaką  ma eająó postawę względem rządu.

Hr. Heyden przem awiał w tym  samym 
duchu i powiedział, śe związek dąży do postę
powego rozwoju śyoi* politycznego w R otyi i 
trzym a się zdała zarOwnc od stronnictw  reak- 
oyjnyoh, jak  od skrajnych

Bar. E orff rzekł, śe kongres musi pono
wnie zbadać rezoluoye, powzięte przez człon
ków związku w Petersburgu, w tym  duohu, 
żeby rząd wrócił na drogę manifestu z CO pa
ździernika, ustali! rychły term in zebrania lię 
dnmy i usunął rządy policyjne. K ilku mówców 
żądało woiągnięoia próoz tego k we? ty  i agrarnej 
do program u kongresu.

Warszawa. W styscy aresztow ani w Mła
wie urzędnioy k ;le i nadw iślańskiej otrzym ali 
dymisyę- Z  tyoL dwudziestu k ilku  urzędników 
wróoił dc słnśby tylko inś. Miohałowsk , któ
rego jpraw a nie jest jeszose ostatecznie zała
twiona.

Piotrków . Aresztowane tn  adwokata 
F ranoiszaa Nowiokiego, k tóry  przy wyborze 
próbnym  otr-ym a! liczbę głosów, pozwalająoą 
przypuszozaó wybór ego na wyborcę z P io tr
kowa i dającą mu pewne szanse wyboru na 
posła z gub. piotrkowskiej.

Petersburg. "W Giagińsku (w obwodzie 
kubańskim na Kaukazie^ zbuntowało się 600 
kozaków W ysłano przeo’w nim wojsko z pię- 
oioma karabinam i maszyrowym:. Przyszło do 
staroia; szozjgóły jego nie są jeszoze znane.

Płock. Wielkie wrażenie wywarło w miu- 
śoie i okolioy ogłoś*_i e z ambon kośoielnyoh, 
se zięśa Ludw ik Byl el z Swięoio i Kazimierz 
Przyjem ski z K oby ln :t zostali zamieszeni t t  
czynnośoiaoh, ponieważ głosili herezyę i wy
powiedzieli posłuszeństwo władzy doohuwnej 
. -ęża ci należą do sek ty  M aryam tów, zwa
nych także nank ietn ikam i, gdyż nie noszą 
m nkietów. Głoszą oni, że Kośoiół jest zde
moralizowany i trzeba go uwolnić od A nty- 
ohrysta, który jest już na świeoie i liczy 8 ł/» do 
4 1/, la t Szczególnym kultem  otaozr.ją oni n.e- 
4 ką  pannę Kozłowską. Prócz wymieć 'ony ih 
zięży zasnsDendowano jeszoze oztereoh, mia- 
n^wioie Zbiroobowioea, Żebrowskiego, Czerwiń
skiego 1 Gołębiowskiego. W dyeoezyi ma byó 
ogółem zasusp mdowanyuh 11 zięży. M aryanici 
wypowiedzieli posłuszeństwo biskupom. Lioz- 
ba ioh w oałym kraju doohodsi do 70 Dzien
niki warezai dkie ogłaszają odezwę do w ier
ny oh aroy biskupa z. Popiela, ostrzegającą przed 
tym i sekoiarzami.

Bada państwa.
Wiedeń. Pc odozytaniu i.nte-pelaoyi i 

wniosków p r-y s tą p ią  Izba do dyskusyi nad tra k 
tatam i handlowymi z Włoohami i Eelg ą

Wiedeń. SoLLomitet .om isyi budżetowej 
nkońozył dziś dyskusyę ogólną nad ustaw ą o 
kongrui i przystąpił do dyskusyi a iozegółoyęj.

HOTEL OEOROE A
?r»y.jeohali dria 2 2  lntego. K8. E. Sapieha 

* Biłki F i  A. Starceński z Dąbrówki. Hr. W. 
Młodecki s Monasterzysk. W. Serwatowski z Je 
ziorzan. A. Sadowrki z Królestwa. W. Rnssanow- 
ski z Podola. B, Dwernicki z Podola. L. Kaden 
z Krakowa. H. Czaykowski z Bóbrki. M. Podlew- 
ski z Czarnicy. J . Bernstein ze Skałatn. W Ma
łecki z Turr ł. L, Horodyski z Kolędzian. K. Cień- 
ska z Uwisla. Z. Małachowski z Roeyi.

19*60 -19*70 (stale). — Spi
rytus 87*20—37‘40, — Nafta galicyjska bez 
zmiany.

berllh 22 lntego. (Zamknięoie giełdy). 
•(Podług obbozema prooentowego). Banitnoty 
' austryackie 86*16. Sp .rytus 00*00.

Paryi 22  lutego (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99*82 tezo^usiye kupon). 
Mąka („Fletu* de Paris") 29*96.

Frankfurt 22 lutego. (Giełda zagran - 
ozna). K redyty  austryaokie 21160. Koleje pań
stwowe 000 00 ezclusiye kupon. A lpiny 000*00 
Disoonto 189*80. — Laura 000*00.

Budapeszt 22 lutego. (Gielaa zbożowa,. 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze
nicy, na kwieoień 16*86—16*88, na październik 
16*78—16*80, żyto na kwieoień 13*70—13 72, 
na paidziern k 13*4U—18 44; owies na kwiecień 
16*84—16*86, na październik 12*66—12*70; ku- 
kurndza na maj 1906 r. 13*90—18*92, na li- 
pieo 14/06—14*08. — F zepak  na sierpień 
27*70—27*90. — Oferty na pszenioę: mierne. 
Chęó k u p n a : m ierna — Usposoi ienie: spokoj
ne. — P o g ^ a : niestała.

Giełda południowa (godzina 12 minat 80), 
Wiedeń 22 lntego.

Uarki 117*42, renta majowa 100.00, węgierska 
renta koronowa 95 60, akcye: anstr, »akł. kredyt. 
67100, węg zakł. kred. 790 OC, mglobant u 821.00, 
union ba"kt 664*60r tank^creion 66fi 50, landerbackn 
447 00 , kolei państw, 678*60, lombardy 126*76, akcys 
kolei Elbethal 444 60, labryk'' broni 000 00, tyto
niowe 000*0 0 , alpiny 687*00, Rima Muranyi 686*30,
prag. Ton . ż e l .  *00, lesy tnreckie 16O — robi*
262—. Usposobienie: spokojne,

Lw ów  22 l i t  .(o . (Z !»by handlowej),
O b lic ii-  !• w waineie koronowej.
g k e y t  »  » ituk i Kolej gai. Ludw ika

SOI, Koron —.— do — . Ecla) Lwow?ko-O„ern,-Ja«** 
pc 400 kor 680.— do 686. -  Banku h ijo tfio ine^o pc 
ZOO ałr. 662CC dc f68.00. A k r y  i  gc iharu ) w Bi«fc,owi» 
po 40C kor. -  *— do — T n r  bndowy wapoccw 
w Sanoki po 5 ti5 tf>ro» — 80) BebVu d!» hand la
i prierayD n po 400 k. do 280*—.

Llatv raslaw nw  n  HM a.i Becka uw t. g» u  
6 pro :, lo*. w 60 la l. r  10 proc. prew. 1 1 1  60 do 0><.iQ. 
4 l pól proo. k>» w tO la t ICO 60 do 101*80, 4 ■ oo. lo»
W 00 la<i 08*6C do 9P*2CS Bc.okcs kraj. 4 i pół pr< e lo» w 
5l la t 10180 do 000 00 B ^nki krni 4 proo. k>» w 67 la- 
09*20 do 99.80, Tow, kred. G il. a ie u ik  t 4 proo. (I ma -
aya) 99.60 do OO CÓ, A  proo. lc-» w 41 i pól .T ach 99-60
do 0 0 0 0  4 pioo. lo» k  66 !*t 99 0  do 9k»*70.

Obllgi ia  100 B.: (iaJ. fund. propinaoyjnego i pro 
99.70— 100*40 BnkowiAikieso fa i d. prop. 6 proc. 108.80 
do—.— K o m u . Bai kn krkj 4 i pół proo. (Siei e a iiy i)  
100.80— 101.60. Knmnn. Banku k raj. (4<j em.) 99.00 do 
89.70. Kolejowe tonalne B u r  i  krajo »os o 4 f r  » i i < -  
po 200 koroi 99.00 dc 96.70. P i ip - ik i  kraj a i u.k-* 1878 
S i/, proc, —.— do —.—. 4 proc. t  1898 r. 99.80 -  lOO.OZ, 
m  • a Lwowa 4 proc. pc 201 k iron n7 60 dc 98,20 
’ W * P° 000 koron 10C.60 da 101.90.

HR

9.10*

Ruoł poolęgow kolejowyoh.
w alny od 1 *najf i906 w-dłuR czasu środkowi, - earopej- 

aziego *>

Ppzyehbdzą do L w ow a:
Z K raao rra : 2 .3 1 * , 1 3 0 ,  8 .4 0 *  6.0O, 8.60 6.26, 9.50* 
Z Bsesaowa: '0.87
Z Pedv*'..oc» rak (na d*vorzec głów ny): 2 . 3 0  7.20 11.66. 

6.80,10.90*; na  Podzam cze: 2 .1 5 ,  7.0T ll.fl*, *> i* . 
10 02*.

?  Ozemiowieo: 1 2  2 0 * .  1 .4 0 ,  9 10 , ».4I 
Z K ołom yi: 10.06.
Z Stam eław ow a 8.0R 
Z lawy i Sokala: 7.60.
Z Jaw orow e: 8.18, 4.82.
Z Sam bora: 8.16, 1.6C, 9.20*.
2 Law »cznego 7-29, 11-46, 10*50*
Z T ncn li 8*46 
Z Bełżca 6*0Mi.

Odehodzs, t a  Lwowa:
Di K rakowa: 1 2 .4 5 * , 8  2 8 ,  2 .5 0 ,4 .1 6 * , 8.8b, 6.85* U .oo- 
Do B zeu o w a : 4.10.
Do Poćłwułootyzk z dw. głow. 2 . 0 0 ,  .80, 10*56, 9,0Or ,

11.06*; z Podzamcza : 2 :1 3 , 6.48, 11.- 5,9.28*, 1 04* 
Do Ozerniowieo: 2 .51* . 2 i 4 0 ;  «-»fi 1 < .*0-,
Do S try ja : 11.10*.
Do B aw y i Sokala: 7.80*.
Do Jaw orow a: 0.66, 6.66 
Dv ilrmhorfc: 9.0C 4.20,10.56*.
Do Kołomyi iŻydkoBow*: 5.50,
Do Przem yila , O hyrow a: 10.05*
Tło L-.wooznego 7.80, 2.66, 6.26*,
Do Deizca 11.10.

Uwaga- Pociąg i pośpieszna drukow ani są literam: 
t tn s te n "  p^cw j nocne oznaczone są gwiazdkit Poi* 
nocna Uczy n ą  od god*. 6 w ieczór do 8 mu . 39 »n.
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Z życia blagiera.
(Z franouskisgo.)

(Ciąg dalszy).
Powiedziawszy to, Konstanoya uoiekla, bo 

ją  Izy dławiły, jeazozo ohwilka, a byłaby się 
zdradziła. Powinno było zastanowić Edmunda, 
dlaozego knzynka płaoze, mówiąo m a, ie  go 
nie kooha. Zazwyczaj kobieta zachowuje się 
inaczej przy zerw ania z niem iłym  sobie męż
czyzną.

Ale Edm and nio nie widział, nic nie ro
zumiał, tylko to, że Konstauoya go nie kooha, 
ozuł się dotkniętym  w swojej miłośoi własnej 
jeszoze bardziej, niż w swojem nozuoin. Do- 
tyohozas wierzył ślepo w przyw iązanie kuzyn- 
ki, i ta zbytnia pewność znieczulała go na jej 
wdzięki i dobroć. Uważał ją  za swoją i d la te 
go mniej dbał o nią. W ielu m ęiozyzn miewa 
takie usposobienie.

Oszołomiony tym  niespodziewanym  oio- 
*em , stał na bulwarze jak w ryty i pozwo
lił odejść kuzynce , nie próbująo jej za
trzymać.

— Po oo ? — myślał, rozglądając się doko
ła — wszak mi powiedziała, że już się nie zo- 
baozymy nigdy.

Przypom inał sobie swoją obojętność dla 
niej, oiągie zwłoki w połączeniu się dozgon- 
nem, swoją ustaw iczną pogoń to za sławą, to 
za m ajątkiem, pcgoń, która go doprowadziła 
do ruiny i do u tra ty  serca kochającego.

— Postępowałem bardzo niewłaściwie — po
wiadał sobie — jestem winien, jednak gdyby 
mnie koohała prawdziwie, toby mi wszystko 
przebaczyła.

Ale znowu zazdrość porw ała go w swe 
zspony.

— Po oo »ię m artw ić — tłómaozyl sobie — 
do ezego mnie to doprowadzi? Najlepiej zapo
mnieć o zdrajozyni. Teraz nio już  nie staje na 
przeszkodzie, bym ożenił się bogato... W śród 
rozrywek, jak ie  dostarcza m ajątek, u p o m n ę  o 
niewdzięoznej kuzynoe.

Nazywał „niewdzięczną* tę, k tóra m u po- 
święoiła swą fortunę. Ale zazdrość naa zaślepia 
i niesprawiedliwymi ozyni, ohoó wielu, i bez 
zazd ości nawet, nie umie pam iętać o dozna
nych dobrodziejstwach.

Edm and poszedł do p. Bringsingue i pro
sto z mostn rzekł m u:

— Namyśliłem się. Przyjm uję pańską pi-opo- 
zyoyę. Zostanę pańskim zięoiem, skoro tylko 
zeobcesz.

— Byłem pewny, że to się na tern skoń
czy — zawołał p. Bringsingue. — Nie mogłeś 
odrzuoió tak  świetnej party i, jak  E lodora. Po
winienem zrobić oi wymówkę, że mogłeś się 
wahać bodaj dni kilka, ale nie ohoę gderać. 
Byłoby to m usztardą po obiedcie... Oo też ja  
powiadam... To przysłowie jest w złym gu- 
śoie... Pocałuj mnie, przyszły sięoiu, i chodź 
ze mną do twojej przyszłej teściowej i m ał
żonki.

E im und  dał się prowadzić, było mu je 
dnak smutno, i oalująo rękę panny Klodory, 
myślał o swojej kuzynoe, tak  słodkiej, tak  pię
knej i dobrej, tak  niepodobnej do jego p rzy
szłej żony.

Ta myśl trap iła  go ustawicznie. Mimo to 
po miesiącu panna E lodora została żoną E d 
m unda Gerval.

ROZDZIAŁ V III.
M a ł ż e ń s t w o .

P. Panze i Pelagia dziwili się bardzo1 
dlaozego Edm und nie odwiedza kuzynki, leoz 
gdy się oburzali przed n ią na obojętność na

mnożonego, Konstauoya broniła go aawzięois. 
S tarała się ukryw ać swój ból przed ludzkiemi 
oczyma.

— Nie potępiaj go — mówiła do Pelagii — 
nie wiesa, jak ie  mogą nim kierować pobudki, 
nie wiesz, oo zajść mogło. Nasze m atki zarę
czyły nas, gdyśmy byli dziećmi. Od tego ozasu 
wiele zmian zaszło. J a  już nie myślę o tern 
małżeństwie, Edm und również.

— H a i jeśli tak , nie mam nio więoej do po
wiedzenia — odparła Pelagia.

Pelagia ohoiała kon;eoznie wiedzieć, oo 
się stało z Edmundem. M awiała nieraz do p. 
G inguet pod sekretem :

— Staraj się pan dowiedzieć, oo on robi... 
gdzie bywa... pójdź pan do jego m ieszkania, a 
opowiesz mi potem, oo się dowiesz.

Pewnego wieczoru, gdy obie panienki by 
ły  zajęte robotą i siedziały przy p. Punze, k tó
ry  a powodu podagry nie poasedł do tea tru , 
wpadł p. G inguet blady i okropnie wzburzony,

— Oo oi je s t?  — spytał go p. Pauzę, ozy 
miałeś konwulsye?

— Nie, panie, ale wolałbym mieó konwul
sye, wolałbym mieó, nie wiem, oo...

— Ozy straoiłeś pan posadę? — zagadnęła 
Konstauoya.

— I  to nie, spodziewam się nawet, że mi 
podwyższą pensyę. Zwierzohnioy zadowoleni są 
ze mnie. -

— A więo dlaozego wyglądasz pan na upio
ra  — rzekła' Pelagia, nie widząo rozpaozliwyoh 
znaków, które p. G inguet jej dawał aa plecami 
K onstancyi.

— Bo dowiedziałem się nowiny okropnej... 
to  nikozemne... to  oburzające t... Po tern, oo mi 
mówił niedawno... nie praypuszoaałem, żeby 
się dopuśoił takiej podłośoi... H a ! zresztą panna 
Konstanoya będzie m ntiała się dowiedzieć 
wcześniej, czy później.

— J a  I — zawołała Konstanoya, patrząo na

p. G inguet.
Pelagia domyśliła się już o oo ohodzi 

i teraz dała mu z n a k , aby milozał, ale 
nie było już sposobu go zatrzym ać. Ohodził 
po pokoju, uderzał pięśoią w s tó ł, pow ta
rza jąo :

— T a k , to ok ropne! to niegodne porzą
dnego ozłowieka 1. . ,  Słowo dane powinno 
byó święte. Dla mnie niema nio świętszego 
nad miłość, dlatego może ludzie powiadają, 
że jestem głupi, ale ja  wolę być głupi, a ko- 
ohająoy.

— Mój drogi — przerwał mu p. Panze—two
je zapatryw ania są bardzo szlaohetne, ale nie 
tłómaozą nam, oo się stało, a Konstanoya pi mi
gnęłaby się dowiedzieć, my również.

• -  A zatem, panie Panze — mówiono mi 
wozoraj, że Edm und Geryal... ożenił się z pan
ną F lodorą Bringsingue.

— Ożenił się! — zawołali wuj z siostrzenicą 
jednogłośnie.

Konstanoya milozała, tylko spusoiła głowę 
na piersi.

— To niepodobna, panie G inguet — mówiła 
Pelagia — ktoś z pana zadrwił.

—  Niestety, to praw da oozywista. Rozumie 
pani, że dowiedziawszy się o tern, ohoiałem się 
przekonać sam, poszedłem na wywiady dom ie
szkania Edmunda... Powiedziano mi, że ożenił 
się i zamieszkał przy teśoiu... Od miesiąca jest 
już mężem panny Klodory.

— Ależ to niegodne 1 — zawołała Pelagia.— 
Moja biedna Konstanoyo I .. jak  on mógł oię po- 
rznoićl... Nio nie mówisz... nie przeklinasz go... 
Jesteś za dobra, ja k  zwykle. Aj, oi mężozyźni, 
oi mężozyźni I Nie warto ioh kochać... Al6 ja 
ciebie nie opus*ozę... dołożę wszelkioh starań, 
aby oi iyoie osłodzić.

Mówiąo to, oałowała przyjaciółkę, a K on
stanoya, nie mogąo już stłum ić łez, wybuchnę- 
ła płaoaem. Choć sama pom ogła do tego m ał

żeństwa, ohoó go się spod siewała ciągle, je
dnak ta  wiadomość była dla niej ciosem okro
pnym, nie mogła pogodzić się z myślą, że jej 
kuzyn straoony dla niej na zawsze.

P. Panze milozał, ale ozuł dotkliwiej ten 
ból Konstanoyi od własnej podagry. P, Gin* 
guet płakał i ooierająo oozy, mruozał przez 
zęby :

— Choć jeden mężczyzna źle postąpi, to nie 
raoya, żeby w szystkich nienawidzieć i poprsy* 
sięgać sobie, że się za mąż nie wyjdzie...

K onstanoya opanowała już  swoją roapau* 
i wydawała się spokojną.

— Czemuż mnie żałujecie — mówiła. 
Upewniam  was, że spodziewałam - się tego od- 
dawna... Miałam zawsze jedno tylko pragnie
nie, a to żeby mój kuzyn był szczęśliwy, a 
mam nadzieję, że nim  będzie w tym  związku— 
Ze m ną m iałby może kłopoty, znosiłby niedo
statek.- Czyż mogę mieć mu za złe, że wol-ł 
zażywać fortuny... Nie, przysięgam, że żalu do 
niego nie mam, nie osuję się woale nieszczę
śliwą, ma jąo takioh, jak  wy, przyjaciół. Ale 
proszę was o jedną łaskę: nie wspominajoie mi 
nigdy o Edmundzie... nie ujrzym y go już za
pewne. Postaram  się o nim  zapomnieć, wyma
żę przeszłość z pamięci.

Obieoano zastosować się do jej żyozenia, 
wszysoy podziwiali jej dobroć, ale n ik t nie 
dzielił jej pobłażliwości dla Edmunda.

P. Panze go potępiał, p, G inguet nim po
gardzał, a Pelagia przeklinała go.

Tymczasem Edm und ożenił się i zam ie
szkał u  p. Bringsingue. W  pierwszyoh dniach 
był oszołomiony tern, oo się stało, ale potem 
zaozął się zastanaw iać i przypatryw ać osobom, 
z któremi żyć musiał.

■Oiąg d&izzy nastąpi)

P A T E N T Y
I ochronę M A R E K  I W ZO R Ó W  w szystk ich  

k ra jó w  w yjednyw a

M. G E L B H A U 3 .
Inżyn ier i  tap i aiąśony raeoanik patentowy w e W iedniu .

V I I ,  S lebensterngasse 7  (naprzeciw  c. k. urzędu patentowego). Adres 
te leg raflom y : „Procektion* W iedeń. Telefon m iejski Nr. 8.707.

Dependante Hotel Bristol 1 p. Teatr rozm aitości
W ystąp najlepszych sił artystyosnyeh . "WÓl

Codziennie nowe senzacyjne komedye

D<> cnleba i sosow jako d e lik a te s , p o b u d z a ją c y  a p e ty t .
W małych puszkach albo w tubkach zawsze świeża do użytku.

W yborne likiery stołowe
jako to  • Chartreu*e, B enedyktynką, Cnraęao W an Iowy itd. praygposabia 

tobie katdy sam w na)lepaiy  i n a ip m st-iy  sposób pracz u y c i a  
Jul. S c h ra d e ra  patron likier* wyeb od J n  . 80 radera w Fnt rbach pod

Stuttgartem ,
Patr< ny  w ystarczające na  **/* 'i*™ likieru kosztują wedle ga tnnkn  80 — 140 
hal. P ro spek t w ysyła na  *ąa>n'e głów ny skład  dla Au*tro- W ęgier ; W, Maa- 

gar W iedeń I I 1/3 B enm ark t 8. — we Lwowie A lo jz y  HObner.

Ł T a .J l s - p « x a ,  m .  a r i e  a.
C E R E S * *  —

"k o k o s o w y  t ł u s z c z
  O O  P O T R A W !

Z nakom ity  do 
pieczenia, smażenia i gotowania.

Zakład fabryczny środków spo
żyw czych  „ C Ł R E S 1 w Aussig.

P re p a ra t ten  podlega chem icznej 
k o n t r o l i  praea wyaoaie o. a . Jaiia- 
■teratwo dla epraw wewn, approbow a- 
a .g o  Z akłada badawoaego dla środków 
spoiy  wcayen i napojów. W ie d e ń „  

I X . ,  S p i t a l g a a o e  3 1 . 
K apująoy  kalusowy tłuszcz da potraw
„CŁHt je»t upraw niony, aa&upiouy 
tow ar w oryginalnym  opakow ania dań 
w wj. imaaŁ. i i , m aak iadde do bezpła

tnego i  ba dam a.

NajwięoeJ rozpowszechnione pismo Ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik Mód i Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W dziale mód co t y d z i e ń :  Rycinę kolorowaną mód pa
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co mi e s i ą c :  Wielki arkusz z krojami 
i wiórami robót i k i l k a  r a z y :  Formy z bibułki, nadsyła
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co t y d z i e ń  dział praktyczny p. t . : Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: 2 dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Czążó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumiańską.
In fo rm acye  d o ty czą ce  b ieżącego  za in teresow ania  I po

pytu p ra c y  dostępnej kob iec ie . —

Główna ekspedycya na Galicyę Q 
w g  Lwowie, Pasaż Hausmana

W arunki p re n u m e ra ty :
We L w o w ie  kw artaln ie 3  kor., s do-U w ą dodomu 3  kor. 0 0  h., 

n a  p r o w i n c y i  s p rsesyłką pocztow ą 3  kor. 6 0  hal.

Po cenach
redakoyjn yoh ogroesenia do w 'syat- 
kioh bez w yjątku  dzienników
lw o w sk ich , k ra k o w s k ic h , 
w arszaw skich  w iedeńskich, 
czeskich , tran  ju skich  ect.,
ozasopism fachowyoh miejscowych, 
sarniej soowych i sagranicsnyoh, sa  
mówienia na  k lis ie  i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratę  na  
w sze lk ie  plam a  

przyjmuje

Ajeicja S m i i M i  i u t a j
Sokołowskiego

we Lwowie, Pa>ai H ansm ana Nr. 9. 
K nastorysy gratis.

W — » — — — f
J O r eb n *  o g ła s z a n i e
» W M M N N ie e e — — —

W y b o rn y  m ió d  deserowy karauyjHy 
po 6 kor. „rary tas*  miodoborów po 8 kor. 
A hal. sa  6 k lgr. franco. Miód w pla 
■traoh 1 kig a k o r. W łasna pazieka. Za 
blaeaanki i w r - o u  pe 60 hal. B rcjiui-ki 
o m iodiie darmo. K o rz e n lS W iC Z  ern- 
aanoi Iw a n c z a n y .

Uczennice
acaąsoosajęoe do lak ładów  naukow ych 
snajdą najlepsce n c  ie n o re n 1'# w in te rn a 

cie p rsy  nl. Łyosakowskiej 1. 81.
Ekonom  la t  8A ■ szkołą r  ln icsą i 

k ilkanaato letn ią  p rak tyką  w wiąkssych 
m ajątkaoh postukuje p sady n a  o rdyna
rną  lab  po kaw alerska. Łaakawe sgło- 
szeaia a  ra s ia  sią nadsy łać pod 83  
poeta re*t«ntn K riyw csa nad Sanem.

W yraliiai pollce a te h rac p e
w światowej in s ly taoy i U bespieoseń n a 
wet odrsaconym  prses inne T oarany- 

stw a Lwów poettach N r  5 3 .
W il ia  now a a ogrodem n  sądsone ■

kom fortem  do eprsedania lnb aynająoia. 
Ul. Ssym onow ioia 7. (boesna ŁisLor ada).

Do wydzierżawienia
kora:, s tn ie  (w yłąosnie ohrtońaijańi * owi) 
8 fo lw arki w aaohodniej O tlicy i położone 
w o b s ia n e  około 100°  morgów ■ gorsel 
oią B liśssą  w iadomość adaieli adw okat 
dr. Z ygm ant L isiew ios, Lwów, nl. A ka 

damicka 83.
O g ó rk i, k a p u s tę  k w a sz o n ą ,

c e h n lę  e tc . o fe ru je
Ant. K, Linek, Znojno

N»«P<3: ■ .m ■
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów

pryw atnych I t. d.
Poszukiwanie i uohwyoenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie pomp. 

Instalaoye domowe z klozetami, łazienkam i i t. d.

C e n tra ln e  

O G M  Z E  W A N I Ę
w ualkleh systsmśw

I W E N T Y L A C Y Ę
Łaźnie, Mechanlozne pralnie I suszarnie Ił. d

projektują I wykonują:

Inź. Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul, Kolejowa 18.
Najlepsze referenoye z dotyohozas wykonany oh robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

W dniach 26, 27, 2 8  b. m.
tądmia w m iaatco/ka Touatc po w S k a ła t 

■ powoda w ydiierśaw ieaia

W y s p r z e d a ż
bardao lio inyoh i doborow ych inwenta* 
r*y śyw yoh, m artw ych, a tadniny, folwark 
>ył waorowo goapodarowany, posiada n a j

now si* i najlapia*  n a r ią d iia , o ite ry  
w iąaałki D *eringa praw ie nowe, koaiarki 

tr ie ry , centryfugi.
S ta ey a  ko lei G rzy m a łó w .

Pisrśo ienki 
aorąeaynowe, obrąecki, 

sap ilk i ślubne, arebro atółowe 
(Uraądowuie cechowa te )  

kom pletne w ypraw y w kaset- 
ka*h, e raa  w eielkie b iśn terye 

poleea Jan Jarzyn a  
jah ile r , Lwów, H otel 

■nropejski.

In te ligentny m ątc iy in a  s s a ła  popo
łudniowego aaiąoia biurowego sa  tkrom - 
nem wjDagrodaeniem. B. K, K iasiew - 
skiego 19 A  parte r, drsw i Nr. f>.

A k a d e m i k  
possaknje le k c ji n a  prow inoyi. Jąsyk i, 
m aayka K ondera  Strayśów  nad  W i

słokiem .

O S E R S  I B A U E R

Fabryka m otorów w e W iednia
poleea motory benzynowe, petrolinowe Ssąco-gazowe, jakoteż L0K0M 0BILE BENZYNOWE

Reprezentant biura H E E M A ł T  H A M E L

Niebywała we Lwowie okazya!
Spółka tapioarów zwija swćj nowo założony sklep i sprzedaje wszystkie tow ary ea benoen. 
Największy wybór dywanów, ohodników, portyer, firanek, stór, tap e t itd.
Ogromny zapas m ateryj meblowych, kołder, m ateracy włosiennyoh i sprężynowych,
Meble stylowe salonowe; jadalnie, sypialnie. Łóżka żelazne.
W szyztkie nasze tow ary są w najnowszy oh wzoraoh 1 zupełnie świeże, z pierwszorzędnych 

fabryk.

Spółka tapicerów lwowskich Jagiellońska 1. 3.
Z a  O y re k c y ę : Jótef Schuster, Kazimier! Toaytki.

M ieszkania
po 5 1 8  pokoi w dom a Brem ilskioh I 
K riyśow a 88.  wiadomość w sklepi* (G rand , 

H otel).

W I N O !
vi s ta te k  pomyślnego w inobrania 
dostaresam  pod g w a ra n c ją  na ta  
ralnego  oserwonego w inadalm atyń- 
sk iefo , któro jeet. łagodne i de lika

tn e  w sm akn,
po 4 0  h a le rz y  za  lltr

od a ta o ji kolejowej Fiame Naj- 
mniejaay odbiór 80 1 w beoaałue. 
W itjkai kupcy, w łaściciele hotelów  
i rs ita u ra o y i o trą ; m ają  korayatne 

w ara nki.
P^P*- P ró b k a  ó kg. franoo d o k i -  
id e j staoyi k- aatoje 8 kor.

Edmund Pauk, Fjume.

Dr. UHMY
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Miastowe Biuro c. k. austr. Kolei Państwowych ®
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

W y d a |e :

B I L E T Y  Z E S T A W I A L N E
(Fohrsoheinhefty) k o m b ln o w a n e - o k r ę in e  iB andreise) i p o w r o 
tn a  do waayatkicb i te  w siystkioh anao tn ie jitych  miejscowoś i E u
ropy a ważnością 4 5 —6 0  I 0 0  dm  |  o p u s te m  o d  12—3 5  p r o 

c e n t  od oen norm olnyoh

płynie

Doakonal* odtłaaao ia  i od
k u ta  ikórą, zapobiega 
w ypadaniu w łoiów , — 
wamacnia ioh porosi. Do 
nabycia w aas, bniej- 
saych aptekach, drogue- 
ryacb  i składach perfum. 
G łówne sk ład ; : — we 
Lwowie H ay, M ikolasch; 

w K rakow ie: Heim.

M aszyny do szycia i haftu
k najlepsiyoh fabryk sprzedają ta go
tówką ze anzeznym opustem lab na rzty 
na przystąpne warunki. Proszą śądaó 

cenników,
W ładysław  fiakaw aki
S k ła d  m aszyn  do o zyo la . Lwów, 

Pasat Mikolaeoha,

Do W iednia z ważnością 4 5  dnf.
N a obecny sezon

poleoa sią zeszyty jaady  pow rotne a odpowiednim opuatem do waay- 
stkioh miejaoowośoi południow ych j a k :

B la rltz , F i u m e  (Abbazyl), W eneoyi (Lido), T riestu , C a -  
pri, Neapolu , N lzzy , F lo ren cy i, R zym u ete.

Do K z r lz b s d o ,  W r o o ł s w is ,  D r e z n a .  L ip s k a ,  B e r l in a ,  B r e 
m y , H a m b u r g a ,  P a r y ż a  a ważnością 4 6 —6 0  1 9 0  d ń l.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zw yk łe  d o  w sz y stk ich  z tacy l w k r a ju  I z a g ra n ic ą .

S p rzed aż  w sze lk ich  ro z k ła d ó w  ja zd y  i p rz e w o d n ik ó w .
Zam ów ione bilety na prowinoyę wysy ła się za zaliozką 
pocztową lub też za pośredniotwem odnośnej staoyi kolej.

p n y  umówieniu biletu Bostawińliiigo należy otdeilwi 4 ko* 
rony Hdt> a i podał dsień, od którego bilet ma byó ważnym.

Na wszystkie
t u  t e y j ę l k u  p i t m a  e o d s i e n n e  m i e f t e o w e ,  z a m i e j t e o -  
w e, w i e d e ń s k i e  i  z a g r m n i e z n e , t y g o d n i k i ,  i l u t f r a c y e  
a r t y s t y c z n e ,  p i z a t a  h u m o r y s t y c z n e ,  m o d y ,  ł u r n a l e ,  
p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  z  d o s t a w ę  w  m i e j s e u  l u b  

w y s y ł k ę  n a  p r o w i n c y i  p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h

Ąjencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w ,  p a s a ć  H a u s m a n a  9 .

IB - Ogłoszenia do w asyztkioh p ins najtaniej. -WH
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PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
---------------------ŚWIĘCONE.----------------------

W oząś-i literackiej zawieja :

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t. p.

wszystko to w formie odpowlednlsj dla umysłów 
młodocianych.

PBBMIUM NA ROK 1 0 0 6 :

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

Wszystkls tomy wychodzą w ozdobnej oprawie.
P renum erata  wyn*«i:

Kwartalnie 4 .8 0 ,  rocznie 19  k. 2 0  h. wraz 
z przesyłkę poczt.

Ekapedyoya .-

Biuro dzlannlków Sokołowskiego ws Lwowls Pasaż 
Hausmana 9.

Od drobnych rzeczy
ia.rjns.jmy popierać rodzimy handel i przemysł, a wiała grona w krają poio- 
atanie i wiele rąk anajdaie prasą Pocóś bowiem maol* Sianowa* Past* kapować 
krochmal zagraniczny — kiedy fabryka Leonarda Soleokiego we Lwowie wyrabia

tak znakomity

krochmal brylantowy
„X kotką  I bażantem * — ie  przewyśeza iwoją dobrocią wszystkie wyr*by 

sagraniezze, jeet lepeay, tańesy i wnądaie do nabyeiat

Żądajcie tylko kroohmalu wyrobu krajowego!
Hsd&ktor odpowisdta&Ląy W N O łN W  M a s ł O W S k l * Papssr s fabryki Braci Fiałkowakiok Z  drakani E. WiaiarM,


